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KATASTROFA KOLEJOWA POD BUKARESZTEM 


W pobliżu dworca, wskutek fałszywego nastawienia zwrotnicy, wpadły 


na siebie dwa pociągi. — Obsługa 


pociągów została aresztowana 


X pod śruzów mydobyto 10 zabitych i 25 rannnych 


Zderzenie nastąpiło z powodu fałszy-| go ze względu na naruszenie przepisów 
Jak wiadomo, na linji kolejowej Bu-| wego nastawienia zwrotnicy, wobec cze-| jazdy, zostały aresztowane. 
kareszt-Krajova, w pobliżu północnego | go personel i obsługa pociągu pospieszne 


BC 
| 


Większość robotników „ Scheiblera I Grobmóna 


Bukareszt, 11 stycznia, 


dworca bukareszteńskiego. zderzyły się 
dwa pociągi. 

Pociąg pospieszny wpadł na g 
osobowy. Skutki zderzenia byly tragicz- 
ne, gdyż kilka wagonów uległo zupełne- 
mu rozbiciu. 


W. ciągu nocy nie zdołano ustalić mie ofr 


liczby ofiar, gdyż akcja ratunkowa była 
wysoce utrudniona. Zabici i ranni w cią- 
gu całej nocy, leżeli jeszcze pod gruzami 
rozbitych wagonów. 


Piekarze protestują 


przeciwke sprzedawaniu pieczywa |cy wszyscy bez wyjątku robotni 


po 
Łódź, 11 stycznia. 

Ostatnio powstały w Łodzi i 
z wodą sodową. lub też sklepy spożyw 
cze, których. właściciele wykupili kon- 
cęsje na prawo sprzedaży wody sodo- 
wej pi napojów bezalkoholowych. 

JW sklepikach tych sprzedaje się w 


godzinach nujedozwolonych artykuły: 


spożywcze jak również sprzedaje się 
chleb ij bułki, pochodzące często z- nie- 
legalnego wypieku. 

Jak się dowiadujemy, piekarze łódz- 
cy podejmują w tej sprawie interwen- 
oję, gdyż narażeni są na straty, a to 
skutkiem tego, iż klijenci nie kwapią się 
z kupnem pieczywa do godziny 7-ej, a 
kupują je po tej godzinie w innych skle- 
pikach. (ak) 


Plaga złodziei 
samochodowych w Berlinie 
Berlin, 11 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Działalność złodziei samochodo- 
wych w Berlinie wzmaga się z dnia na 
dzień. Mimo ostrych zarządzeń policji i 
ustanowienia lotnych patroli, w ciągu 
jednego dnia wczorajszego skradziono 10 
samochodów. Jest to rekordowa cyfra w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy. tej 
pory zdarzały się kradzieże samochodów 
ale najwyżej jednego lub dwuch dziennie 


10 st. poniżej zerał 
Niespodziewany mróz 
Łódź, 11 stycznia. 


(it) Nareszcie weszliśmy w okres 


prawdziwej zimy. Zdawało się, że tego- 
roczna zima będzie bezśnieżna i-bez- 
mroóźna, jednakże przewidywania P. 1. 
M-a spełniły się tym razem całkowi- 
cie. Po obfitych opadach śnieżnych-przy 
szedł tęgi mróz. 

Dziś rano o godz. 8 termometr-wska 
zywał 10 stopni poniżej zera. ‘O godzi- 
nie 10 rano rtęć w termometrze podnio- 
sła się zaledwie o jedną kreskę. 


Charakterystycznym szczegółem, jak|ściową kanalizacje zewnętrzną, 


pociąg | 


———„ 


Łódź, 11 stycznia. 
(it) Dziś przed wieczorem odbędzie 
się zebranie delegatów 
związku „Praca“. zwołane specjalnie w 
celu omówienia sprawy uruchomienia za- 


zymała Jeszcze prac 
imierwemcją zw. zaw. 


pocham | 


Na miejsce katastrofy przybyli na- 


Około 5000 robotników w dalszym ciągu 
pozostaje bez pracy. 

Na zebraniu dzisiejszem zapaść ma 
uchwała, aby zarząd związku interwenjo 
wał w tej sprawie w urzędzie wojewódz- 
kim, tembardziej, że p. wojewoda Ja- 


kładów przemysłowych Scheiblera i Groh |szczołt już przed kilku tygodniami z wła 
mana. Chodzi o to, iż bezpośrednio po|snej inicjatywy dowiadywał się o losie 


Nowym Roku przyjęci mieli być do pra- 


cy, a|trzymał zapewnienie, 


Scheiblera i Grohmana i o- 
że wszyscy będą 


ów 


tylko 1200. napowtót przyjęci do pracy: 


Soal) Budowa domów drewnianych w Łodzi 


kontynuowana będzie z”wiosną r. b. 


i " Łódź, 11 stycznia. 

(it) Jak się dowiadujemy, magistrat 
otrzymał zawiadomienie, iż w roku bie- 
żącym musi być bezwzględnie kontynu- 
owana na szeroką skalę budowa domów 
drewnianych dla bezdomnych i eksmito- 
wanych oraz dla robotników. Dotych- 
czas budowano w Łodzi tylko dwie 
małe kolonje. 

Zarządzenie to idzie w tym kierunku, 


Nowa wyprawa do Bieguna Południowego 


Samolotem po przez całą Antarktydę 


Londyn, 11 stycznia. 

W dniu wczorajszym wyruszyła nowa 
naukowa ekspedycja do Bieguna Połud- 
niowego..— Na czele wyprawy stoją: 
Lincoln Ellsworth, mczelny inżynier wy 

rawy Amundsena z roku 1925, konsul 
t= Christensen, zwany „królem wielo- 
rybów” i żona jego, zwana „królową 
Antarktydy", 

Są to wybitni znawcy okolic podbie- 
gunowych. -Na wyprawę zabrano 100 
psów oraz samolot, którym podróżnicy 
oblecą Antarktydę wzdłuż i wszerz, 

Wyprawa:potrwa:rok, a celem jej jest 
ustalenie, czy Antarktyda stanowi jedną 
E | ck w. m AZ MER WEEE | 


Domy muszą być 
skanalizowane 
do _dnia-1 maja r.b. 
Łódź, 11 stycznia. 


(it)  Jak-się « „Express* dowiaduje, w 
najbliższym .czasłe magistrat prześle wła 
ścicielom iż 


domów - zawiadomienie, w 
terminie do-dn. 1: maja b. r. powinni ska- 
nalizować swoje nieruchomości. 
Dotyczyć to będzie tych właścicieli 
domów, którzy przeprowadzili już czę- 
oraz 


dalece nikt nie spodziewał się tak ry-|tych, których domy stoją na ulicach ská- 
chłego nadejścia silnych mrozów i nie |nalizowanych od przeszło dwuch lat. 


zabezpieczył się. należycie, liczne 
dziś wypadki 
wych, które, zanotowano w 


punktach miasta. 


są 


O ile zarządzenie nie będzie wykona- 


pękania rur wodociągo- | ne w prekłuzyjnym czasie, w roku bieżą- |wama» okazuje się obecnie, 
różnych cym rozpocznię się przymusowe kanali- czyni dalsze postępy. 


zowanie domów. 


aby w ciągu zimy poczynione były 
wszystkie potrzebne przygotowania do 
wszczęcia akcji budowlanej, która rozpo 
cząć się ma wczesną wiosną, gdy tylko 
pozwolą na to warunki atmosferyczne, 
Chodzi o to bowiem, aby w ciągu 
wiosny, lata i jesieni zdążono wybudo- 
wać i oddać do użytku jaknajwiekszą 
ilość mieszkań, 


wyspę czy też dwa lądy, Na samolotach 
przelecą podróżnicy ogółem 2900 mil. 
dniu 23 stycznia r. b. ekspedycja przybę- 
dzie do Cape Town w, Południowej Afry- 
ce, poczem w połowie lutego znajdzie się 
już na Oceanie Lodowatym. 
BRETAEZTICTEZEK WTAPĘ ZER" Z I 


Przemyt opium 

na statku francuskim 
Paryż, 11 stycznia. 

(Telegram własny). 

(t) „Echo de Paris” donosi z Marsylii, 
iż na pokładzie okrętu „Pierre Loti”, 
który przybył ze Wschodu, znaleziono 
900 kilogramów opjum. Narkotyk ten 
znajdował się wśród zapasów węgla. 
Kapitan okrętu został zatrzymany, 
odmówił jednak udzielenia jakichkolwiek 
wyjaśnień, Policja przypuszcza, iż kapi- 

tan był w-zmowie z przem i 


tychmiast przedstawiciele władz oraz 
przedstawiciele rządu. 


Do rana wydobyto z pod gruzów 10 
osób zabitych i 25 rannych. Winę spowo- 
Które ulice otrzymają 

(i Jak wiadomo, na mocy umowy 
elektrowni łódzkiej z magistratem, rok 
gazowe. 

Jak się dowiadujemy, na rok 1933 już 
€lektrycznych, W roku bieżącym nie 
już się rozpoczęło 

Moskwa, 11 stycznia, 


O nieszczęściu zawiadomiono również 
króla Karola. 
dowania katastrofy ponosi maszynista 
pociągu pospiesznego. 
WEMISEREDTEKE LEWIWWODZ 10 OWE ZT REŻ 2 
UKUNUNZUNNZNSKZNUKUZANUWNONNEME 
światło elektryczne? 

Łódź, 11 stycznia. 
rocznie część ulic ma być oświetlona €le- 
ktrycznością. Przedewszystkiem chodzi 
o te ulice, które nie mają oświetlenia a 
następnie o te, które mają oświetlenie 
obecnie- opracowany jest plan instalacji 
będą oŚwietlane ulice, lecz wszystkie pla 
ce skwery, rynki itd, 
Wydawanie paszportów 

w Rosji 
(Telegram własny). 
(t) Na całym terenie Sowietów roz- 


poczęto wydawanie paszportów. W 
Moskwie urządzono 274 biura, które 
wydawać będą dowody osobiste. W 


pierwszym. rzędzie otrzymają je robot- 
nicy, a dopiero następnie urzędnicy. 

ak widać, i w-tym wypadku So- 
wiety chcą podkreślić, iż czynią uła- 
twienia dla klasy pracującej, stawiając 
ich na pierwszem miejscu. 


Radjo berlińskie 


głównym instrumentem propa- 
gandy rewizjonistycznej 
Berlin, 11 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Rząd niemiecki, który przykłada 
wielką wagę do działalności radja ber- 
lińńskiego, postanowił ponownie miano- 
wać komisarza rządowego. Osoba tego: 
komisarza nie jest jeszcze wiadoma. W 
każdym bądź razie podkreślają, że bę- 
dzie to osobistość ze sfer nacionali- 
stycznych, która będzie miała za zada- 
nie propagandę na polu politycznem. 

Z powyższego należy wnioskować. 
iż radjo. berlińskie w dalszym ciągu za 
mierza. uprawiać agitację rewizioni 
stycztią. 


Rewolta w Kiszpanji trwa 


380 zabitych i 50 rannych. — Krwawe walki 
w Barcelonie i Kadyksie 


Paryż, 11 stycznia. 
Wrzenłe rewolucyjne w Hiszpanii 
trwa w dalszym ciągu. Mimo, że po- 
czątkowe wiadomości zdawały się wska« 
zywać ra to, że sytuacja w Barcelonie i 
Saragossie została przez władzę 
że rewolta 


W Sewilli dokonano szeregu - zama- 


chów  terorystycznych. Rewolucjoniści 
zatrzymali tramiwaje. W kilku punktach 
miasta doszło do strzelaniny. Ogółem 
w'czasie zamieszek padło 30 osób zabi- 
tych i 50 ciężko rannych. 


W-=Kadyksie ogłoszono streik genc- 


|ralmy. W miejscowości Betera komuni- 
ści zdółali opanować ratusz. 
miejskie: zostało spalone. 


Archiwum 


| 
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EXFRESS 


W | | Coraz mniej rozwodów 
| E wskutek... kryzysu 
3 (z) Adwokaci amerykańscy. utrzy- 


1938 


Ciekawy eksperyment bezrobotnych jankesów 


Rozumie się, że „Liga” otrzymuje | zy 


Stany Zjednoczone są niezmordowa= 
ne w poszukiwaniu nowych sposobów 
walki z kryzysem gospodarczym. ` $no- 


[Której umeblowanie można śmiało ta- 
zwać eleganckiemu chociaż nie koszto- 
wało ani grosza, W samym budynku 


leczeństwo amerykańskie, które nie zna |mieszczą się wszelkiego rodzaju składy 


instytucji ubezpieczeń społecznych na 
wypadek beżrobocia, zmuszorie jest sa: 
mo radzić sobie w swej niezwykle cięż- 
kiej sytuacji. 


Nic więc dziwnego że codzień pow- 
stają tam nowe i coraz to inne' stowa- 
rzyszenia i ligi, mające na celu złago- 
dzęnie nędzy szerokich mas. 


Do całego szeregu lig, które w 
ostatnich czasach powstały na terenie 
Stanów Zjednoczonych, przybyła je“ 


szcze jedna najbardziej może w ostat- |TZY: 


nich czasach aktualna. Jest to. „Liga 
obywateli bez pracy*, która powstała 
w mieście Seatle. i 


Liga ta powstała w sposób nastes 
pujący. Okolice miasta Saatle są na 
wskroś. rolnicze i posiadają olbrzymie 
lasy. Z powodu ogólnego kryzysit, ca” 
łe pola pozostają bez uprawy. ` doszło 
nawet do tego, że farmerzy nie unra- 
wiają ziemi, owoce gniją na drzewach, 
gdyż sprzęt nie opłaca się. Lasy też nie 


z żywnością, ubraniami itp. 

Każda. rodzina otrzymuje codziennie 
potrzebne produkty żywnościowe na 
ogólną sumę 2 dol. 16 centów tygodnio- 
wo. Małym dzieciom wydają mleko. bia- 
łe pieczywo, a nawet pomarańcze. 

W iednef z sal znajduje się ambula- 
torjum, gdzie można zasięgnąć bezpłat- 
nie porady lekarskiej I otrzymać bez. 
płatrie lekarstwa, zapisane bezpłatnie 


bezpłatnie 


przez bezrobotnych lekarzy. a zrobione 
przez bezrobotnych apteka- Í many dóbr z farmerami. 


pomoc z zewnątrz, ale tylko dary w na- 


turze. Są nawet specjalni czlonkowie | dzię, znane pod nazwa „raju 
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mujący się dotąd głównie ze słonych 
honorarjów za prowadzone procesy 
rozwodowe, skarżą się obecnie na kry” 


Również miasteczko Rinoyw Newa- 
rozwodo' 


Ligi, których zadaniem jest zbieranie u | Wego“ ze względu na ułatwienia. czy- 


ludzi zamożnych drtków na Ligę. 

W głównej sali t. zw. balowej odby- 
wają się często wieczorki między bez- 
robotnymi znajduje się dużo niezłych 
artystów muzyków. 

Przykład znałazł szybko, naśladow- 
ców i w kilku miejscowościach Stanów 
Ziedn. powstały takie Ligi. Przed paru 
tygodniami odbył się nawet kongres 
związany ch juź z sobą w  federacię 
Lig. na którym omówiono sprawę wy- 


CERENA THEY ZORRO TOW E ODA ZE SES 


Niezwykły kłopot Akademii Francuskiej 


ze staruszka. która nie cfice.. umrzeć 


(z): Niezwykłą długowiecznością cię- 
szy. się pewna francuska, przysparzając 


dożywotnią rentę w wysokości, 20.000 
franków rocznie. 


nione w tej miejscowości starającym 
się o rozwód, odczuwa znaczne odpływ 
zgłaszających się. 

Prawnicy twierdzą, iż wskutek pa” 
nującego kryzysu amerykanie stali się 
bardziej oszczędni i nie wyrzucają już 
na wiatr „astronomicznych: sum na 
rozwody przy pierwszej nięsuasce mał- 
żeńskiej 


Dzikie bestie 


stoczyły zażartą walkę w Szy- 
bującym samolocie 


Na lotnisku pod Londynem wylądo- 
wał samolot, który przywiózł niezwy- 
kłych pasażerów. Były to dwa lwy, 
dwie pumy i kilka innych dzikich bestii. 

Zwierzęta te należą do właściciela 
wielkiego cyrku, który przybył do An- 


tem samem zinartwienia zarządowi Aka; . Od tego czasu minęło dziesięć lat i|glji, a celem szybkiego przetransporto- 
sędziwa niewiasta w najlepszym zdro- | wania dzikich zwierząt użył samolotu. 


demji Francuskiej. 


Członek Akademii i sekretarz „Nie- | wiu: dożyła 83 lat. | 
Akademia znajduje się obecnie w | bez incydentów. Warkot motoru. zde 


przynoszą najmniejszych dochodów, a | Śmiertelnych", Rence Doumic, na krót- 


nawet drzewo już porżnięte w- tartą- 
kach, z powodu braku nabywców gni- 
je, leżąc pod gołem niebem. ną 


Znalazło się więc kilku przedsię- 
błorczych bezrobotnych, którzy samo” 
rzutnie stworzyli rodzaj kooperacji, má- 
jącej na celu wzajemną pomoc bezro” 
botnym. 


Przy pomocy ludz! zamożnych, któ- 
rzy ofiarowali tylko pomoc w . naturze, 
wzięto się raźnię do pracy. 

Każdy pracował w swoim zawodzie 
l tak: rybacy dostarczali ryb, rolnicy 
sprzątali z pól, cięśle, stołarze i mura- 


rze budowali domv, a wszystko oparte | 


było na systemie kolektywu. 


W krótkim czasie stanęły olbrzymie 
baraki, w których pomieścili się bezro- 
botni i potworzono warsztaty pracy. 
Szewcy szyli buty, krawcy garniturzy. 
stolarze robili sprzęty itp. Wszystko 
to odbywało się bez grosza pieniędzy, 
wyłącznie za pomocą wymiany, 


W jednym z budynków (dawny ga- 
raż) urządzono wspaniałą salę, której 
okna zastąpiły wspaniałe witraże. zro- 
biońe przez bezrobotnych artystów i 


ko po wojnie światowej nawiązał per-, nielada 


Podróż bestyj nie odbyła się jednak 


kłopocie i nawiązała ponowne | nerwował porządnie Iwicę, W. pewnym 


|traktacje z pewna starszą panią, która | pertraktacje z dłagowieczną staruszka, | momencie. samolot począł kołysać się w 


otrzymała w spadku ciekawy zbiór ma- 
nuskryptów Jean Jacques Rousseau. 
Doumic proponował staruszce odstą- 
pienie tych- manuskryptów Akademii, 
za co właścicielka ich zażądała 80.000 
franków. Akademia Francuska po dłu- 
gim namyśle ugodziła się ze sprzedaw” 
czynią w ten sposób, 


która żąda obecnie wypłacenia jej jed-; powietrzu, tak, że lew wpadł niechcąc 
norazowej odprawy w wysokości 60 | na swą małżonkę. Zwierzęta wpadły w 


tysięcy franków. 
Niewiadomo, czy wobec. dobrego 


wściekłość i poczęły się gryźć. 
" Podniecone walką obie pumy rów- 


zdrowia, jakiem cieszy się staruszka. | nież zaczęły walczyć i istniała obawa. 


Akademia Francuska nie zrobi dobrego 


v- | interesu, SpozĄE się na takie. załatwie- 
iż przyznała jej nie sprawy. 


że zwierzęta zniszczą ścianę samolotu 
i wypadną. Poskramiaczowi z trudem 
udało się przywrócić snokój. _ (sb) 


Lurie-Skłodowska.. śpiewaczką francuską, 


Einstein poetą, a Hauptman kompozytorem operetkowym. ze 


. Niezwykły rezultat ciekawej ankiety os. 


(z) Pisnio. berlińskie „Acht-UhrrAbende 
blatt“ "przeprowadziło pod kon'ęc roku 
ciekawą ankietę celem ustalenia stopnta 


popularności sławnych ludzi wśród mie” | 


szczaństwa. niemieckiego. Trzynastu 0- 
sobom z klasy średniej przedłożono 16 


sławnych nazwisk z pytaniem, czy zna- |do. tego, 


pisarzem, przedewszystkiem zaś z tego 
powodu, jak oświadczyła pewna sprze- 
dawczyni, IŻ 'w tym roku „coś tam Z 
nim było”, 
obchód urodzin pisarza — też wielu wie- 


jące: aktora lub śpiewaka, humurysty 
UB komika, 1” wreszcie kompozytora o- 


iące; aktora ub 8 zawody  następu" 


Że to „coś“ — to uroczysty | peretkoweZo. 


Aż 10 osób z 13-u zna Courtha-Mah- 


działo, niektórzy wahali się jedynie co|lerową. autorkę ckliwych i  sentymen' 


czy Hauptman ukończył 70-ty, | talnych romansów niemieckich, co nie 


ją osoby, noszące te nazwiska, wzglę- |czy też 80ty rok życia. Uczeń szkoły | świadczy bynajmniej o specjalnie wy” 
powszechnej wyraził przypuszczenie, į sokim poziomie kulturalnym klasy śre- 
Gerhardta Hauptmana znaja wszyscy. żę Hauptman jest aktorem, zaś „barów dniej w Niemczech. 


jdnie co im o osobach tych wiadomo, 


Wiekszość wiedziała nawet. że jest on|ka* było zdania że jest to kompozytor | 


Doniosły wynalazek polaka. 


Udoskonalony akumulator elektryczny. 


Wśród zagadnień elektrotechniki 
jest jedno. które wyróżnia się z pośród 
innych zarówno swą doniosłością, jak 
i trudnością. Jesi to zagadnienie odpo- 
wiedniego akumulatora elektrycznego, 
stanowiące do pewnego stopnia czarną 
plamę na honorze elektrotechniki. 

Akumulator elektryczny jest w za- 
sadzie idealnie wygodnym odbiornikiem 
energii elekirycznej, którą można zeń 
czerpać tak, lak wodę z rezerwoaru: 
aby jednak był on praktyczny w użyt- 
ku. w szczególności jako przyrząd prze 
nośny, musi zadośćuczynić kilku wa- 
runkom, a mianowicie w pierwszej linii 


imagnetycznej (2 wolty) £ dużej pojem» 
ności; Jest on bardzo wytrzymały na 
wstrząsy mechniczne, a nawet w razje 
zupełnego zniszczenia skrzynki, wzgl. 
pudełka nie wyłewa się zeń żaden Płyn 
gryzący. Pomimo „suchej* konstrukcji 
t zw: opór wewnętrzny jest znikomo 
mały, co daje możność pobierania zeń, 
w razie potrzeby — nadzwyczaj sil- 
nych prądów, potrzebnych do celów 
technicznych, Przytem prądy te — co 
stanowi dalszą. bardzo ważna zaletę a- 
kumulatorą inż. Willimka — nie wpły- 
walą bynajmniej ujemnie na własności 
techniczne, dzięki czemu jest on też 


|nafcle, fabrykach- samochodów, 


— mus! być w stosunku do nagroma-|trwalszy, niż zwykłe akumulatory oło- 
dzonej energii lokki, niezbyt wietkich | wjowe.. Możność szybszego ładowania 
rozmiarów, bezpieczny w użycji j 0d-| stanowi. również dalszy bardzo ważny 
porny na wstrząsy mechaniczne. Nie-|atut akumulatora inż. "Willimką. Wkoń- 


stety — żaden z tych warunków nie cu nadmenić należy, że posiada on też 


operetkowy. ye 

Znamienne jest, że Mac Donalda zna- 
ją wszystkie .zapytywane osoby, zdra- 
dzając atol! niepewność co do tego, czy 
jest to polityk angielski, czy też fran- 
cuskli Również nazwisko Rockefellera, 
nie było nikomu obce. brak jedynie by- 
lo zgodności przekonań w tym kierun- 
ku, czy zdobył on swóje miljony na 
czy 
wreszcie na kolelach. 

Niezwykłą popularnością cieszą się 
bohaterowie przestworzy. jak naprz. 
prof. Piccard, o któłym nie słyszał je” 
dynie kupiec korzenny, z pozostałych 
niektórzy nazywają go poufale „Wui- 
a z balonem* lub „Franusiem z gon- 

(e) « 


mieckim) nie słyszeli nigdy: uczeń oraz 
robotnik" rolny, zaś sprzedawca jedne- 
go z domów towarowych nazwał go 
„mężem Massary** (divy operetkowej). 
czem artysta ten nie powinien- być 
szczególnie zaszczycony. Słynnemu ma” 
larzowi niemieckiemu. Maksowi Lieher" 


a 
"O Pallenbergu (wielkim aktorze nie- | k 


Gorzej wygląda natomiast wiedza 
wyższa, Dziewięciu osobom nazwisko 
Stęlnacha i Einsteina jest znane. | 'pod- 
czas gdy Steinacha nazywają «mi- 
strzem odmładzania”, wiedeńskim pro- 
fesorem gruczołów*, „sławnym chirur- 
giem z małpiemi gruczołami*, o Einstei- 
nte wyrażają się, że jest on „tym z te" 
Orja“, „poeta“, „niemieckim mistrzem 
rachunkowym”, „uczonym, który od- 
krył prawo fizyczne”, zaś w końcu szo- 
fer zapytał nieśmiało: „Czy on niema 
do czynienia z astrologią?” 

Wielka uczona, której śwłat ma dt 
zawdzięczenia odkrycie radu, p. Curie- 
Skłodowska, fest na szarym końcu. Na- 
zwisko jej znają jedynie buchalter. wo- 
jażer oraz kelner. c! zaś uważają ją za 
francuską śpiewaczkę, aktorkę ! literat 


Wreszcie zgołą kompromitujaco wy- 
gląda popułarność wielkiego psychaana” 
lityka wiedeńskiego, prof. Zygmunta 
Freuda, o którym Żadua z Owych (3-tu 
osób nigdy nie słyszała. Uzyskał on 
sromótny, jak na polęcia sportowe, wy- 
nik 13:0, - 


był dotychczas osiązniety, Ale — na! 
szczęście — będą one. zdaje się. osiąg- 
niete już w czasach naibliższych, a to 
dzięki akumułatorowi zupełnie nowego 
typu, wynalezjonemu przez nżyniera 
G. Willimka z Warszawy: 

Akumulator ten, 
wybitnym uczonym w Niemczęch t we 
Francji. opatentowany już w szeregu 
krajów. wzbudził wielkie zainteresawa- 
nie fachowców. Obecnie podlega on 
jeszcze końcowym badaniom. prowa- 


własności „ogniwa galwanicznego, al- 


demonstrowany | 


bowiem gotowy jest do pierwszorazo- 
wego użytku natychmiast po zmonto+ 
|waniu i napełnieniu elektrolitem, nie 
papmasaiae ladowania: M 
Dzięki zaletom powyższym akumu- 
lator ten- może wywołać „przewrót w 
, odnośnej gałęzi przemysłu. W każdym 
“razie stanowi duży postęp w elektro- 
technice. Bateryjki kieszonkowe, Prze- 
nośne lampy stołowe, magnezowanie. 
agrzewanie, topienie i spawanie metali, 
startowanie a może nawet i trakcja sa- 


Matka gra w bridże, 


‘a dzieckiem opiekuje się „przyjaciółka na godziny” 


7 (2) Panująca powszechnie bridżoma- 
nia, która ogarnęła również Świat kobie 
cy. 


sprawiła, że kobiety przebywają 


fonować. Jestem do jej dyspozycji za 
60 halerzy na godzinę”. 
Dzisiaj wystarczy jeden telefon, aby 


obecnie dużo poza domem, pozostawia- | zaaferowane matki mogły z .całem zau- 


jąc swe dzieci bez należytej opieki. 


l Stan ten stworzył w stolicy Węgier, 
zawód przyjaciół 


Budapeszcie nowy 
dzieci. „na godziny”. 


faniem oddać swe dzieci na 2, 3 czy 4 
godziny popołudniowe wykwalifikowa- 
nym wychowawczyniom, które za nie- 
wielką stosunkowo opłatą zajmują się 
dzieckiem. 


dzonym zarówno przez poważne firmy | 

zagraniczne, jak i przez pewna instytu-| machadów = oto kilka przykładów 

cię naukowa o sławie euronejskiel. możliwośći- wielostronnego zastosowa- 
Oto iego zalety. Jest to ‘Akumula-j nia akumułatorów inż. Q+ Willimka, 


tor Ł zw. „suchy“, o dużej sile elektro»; Alia. 


W. dziennikach budapeszteńskich| „Przyjaciółka na godziny“ zgłasza 
można znaleźć następujące ogłoszenie: |się po dzieci, a następnie dostarcza je z 
„O ile pani domu nie ma czasu zająć się|powrotem w - najbardziej zadawalają” 
swem dzieckiem, winna do mnie zatele- cym stanie i zdrowiu. 
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Morderca fotografa Wilczewskiego prze 


Jedna z najbardziej skomplikowanych zagadek kryminalnych została wreszcie 


11] 


i p 


wyjaśn:0na. — W jaki sposób schwytano wyrafinowanego zbrodniarza 


Fiajioms%ki skażóny na Gezterminowne mieziemie 


e- 


ADAM MAJKOWSKI 
zabójca fotograia Wjlczewskiego. 

_ "W dniu 14 czerwca donosiliśmy o ta- 
iemniczej zbrodni, wykrytej tego dnia 
rano przy ul. Przejazd 46. W kałuży 
skrzep'ej krwi, z rozpryśniętym móz- 
giem, znaleziony został na podłodze swe- 
go zakładu Władysław Wilczewski — 
fotograf. Krwią opryskane było okno. w 
pracowni, krew widoczna była na portre- 
tach, leżących na podłodze... 


4) żę i Pia PTS iaaa seni m gi p s r 
o Kto zabił fotograłą Wilczewskiego?.a skiej, prżez wybicłe szyby wykradł dwa | 5dnalezióne w zakładzie przy ul. Prze- 


Odpowiedź na to pytanie nie była ła- 
twa. Nie znalsziono narzędzia zbrodni. 
Morderca nie pozostawił po sobie żad- 
nych śladów... 

Władze widziały się zmuszone do 
poszukiwania mordercy w tronie tych lu- 
dzi, z którymi ostatnio Wilczewski prze- 


ywał. 

Ludzie, z którymi się denat bezpo- 
średnio przed traziczuym zgonem stykał 
-— dawali szerokie pole do poszlak i po- 
dejrzeń. Bowiem Wilczewski obracał się 
wśród mętów spolecznych: przez dwa 
tygodnie do tego stopnia obdarzał wzglę- 
dami prostytutką Leokadjęe Jędrzejcza- 
kówne. że nawet mieszkał z nią i nie no 
zwala jćj samej wychodzić na miasto. 
Przyjacielem, kochankiem  Jędrzejcza- 
kówny — znanej pod pseudonimem Lo- 
la Kikier — był Wielgusiak — z prze- 
zwiskiem <«Cybuch*.. Ponadto u Wil- 
czewskiewo bywała towarzyszka i kole- 
żanka Loli Kikier — Stefania Kaczmarek. 
również kontrolna. Gdy Lola poszła do 
szpitala, Wilczewski zabrosił kiedyś na 
moc Kaczmarkównę. Przyjacielem tej 
ostatniej był Adam Majkowski. 

Majkowski i Wielgusiak — jak na 
RESTET ESV sz WA" R MO wn sez) 


Dziś spotkamy się 
na wysławie obrazów art.-mal. 
St. Dobrzyńskiego. 


Meiście 20 groszy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskicgo w górnej poczekalni ki- 
notcatru „Casino cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy najszerszym masom mi- 
loświków piękna plastycznego. p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta- 
wę do 20 groszy. a dla wycieczek zbio- 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
ga wątpliwości że po tak wydatnem 
Gbuiżeńiu ceny wełścia wystawa cie- 


przyjaciół tych „dam“ przystało, znani 
tyli policji i jako zawodowi złodzieje. 
Mordów nie mieli na sumieniu. Ale czy 
od kradzieży do zabójstwa jest dopraw- 
dy tak wielka odległość? 


Cybuch i Lola Kikier 


Pierwsze podejrzenie padło na parę; 
Kikier—Cybuch. = 

Podejrzenie to umocniło się tembar- 
dziej, że oboje znikli z Łodzi. Rozpisano 
za nimi listy gończe. Trwało kilka dni, 
nim zostali ujęci — Okazało się, że tego 
dnia, gdy zabito fotografa, oboje byli po- 
za Łodzią. ' 

W międzyczasie zaszły inne wypadki. 
Wypadki te w pierwszej chwili wskazy- 
wały na Wielgusiaka, jako na niewątpli- 
wego sprawcę mordu... Z drugiej strony, 
po upływie kilku dni, ostatecznie wyjaś- 
niło się, iż | i 
najbardziej: poszłakowanym o zbrodnię 
jest nie Wielfusiak, a właśnie Majkowski 

Wczoraj Majkowski stanął przed są- 
dem. Odpowiadał za zabójstwo fotografa 
Wilczewskiego i za rabunek jego mienia 
aparatu fotograficznego i palta. 

Majkowski bylby nigdy, a w każdym 
razie nierychło wpadł w ręce sprawiedl: 
wości, gdyby nie przypadek. 


policjant. 

Podczas szamotania, wypadł policjan: 
towi rewoiwer i wpadł do rynsztoka, — 
Złodziej gwałtem chciał podnieść rewol- 
wer. Wynikła na tem tle zacięta walka. 
Zwyciężył przodownik. któremu po chwi! 
li przybył z pomocą posterunkowy. — 
Złodziej walczył jak iurjat.. Nie dał się 
ująć. Wreszcie został odprowadzony do 
komisarjatu. Znaleziono przy nim jedną 
potłuczoną i jedną całą buteleczkę per:, 
ium i łom żelazny. 


Ziodziejem był Majkowski. 
Sąsiadka z celi 


W areszcie V komisariatu 
razem z Majkowskim Osjasz Berger. 
Traf, który w tej Sprawie odegrał wiel- 
ką rolę, znów dopomógł władzom. Oto 
tej samej nocy — nie poraz pierwszy 
zresztą — dostała się za pijackie awan- 
tury do komisarjatu przyjaciółka Ma- 
jewskiego Kaczmarkówna. Przez 
przepierzenie dzielące celę męską Od 
kobiecej Małkowski 1 Kaczmarkówna 
odbyli taką rozniowę: 

— Znów się awanturowałaś. Znów 
cię wsadzili! 

— A ty! Za co tv siedzisz? 

Majkowski nie aie odpowiadał. Jego 


siedział 


4xocharka miała przecież racię. Kociół 


Jak ujęto zabójcę? | 


Około godziny trzeciej nad ranem, w 
dniu 15 czerwca, a więc w dzień poza- 
bójstwie, gdy już ciało Wilczewskiego 


sarńkowi przyzaniał. 


się znowu: , 
— Adam, czy wiesz że 0n nie żyje? Już 
go o©dwieżli do prosektorjum. 


Joachimiak, który prowadził dochodze” 
nie w tej sprawie. Świadek zaznaczył 
również, że Berger po złożeniu tych ze- 
znań uprzedzał Świadka, że ich nie bę: 
dzie mógł powtórzyć przed sądem. 


i Berger bał się zemsty ze strony. Ko- 


legów Maikowskiego. 


I Berger rzeczywiście powiedział 
wczoraj sądowi tylko to, co dotyczyła 
owego aparatu radiowego: podał jak ga 
Majkowski prosił. aby uprzedzić tych 
ludzi, którym aparat sprzedał, aby go 
nie sprzedawali dalej... Ale o tem, by 
się Majkowski przyznał do zabójstwa, 
tego Berger nie powiedział przed są- 
dem. 

Policja zajęła się poszukiwaniem 
aparatu. 


Po zabójstwie 


Ziawili się dwaj nabywcy: Grosman 
i Adamowicz handlarze z „gietdy“ 
przy ul. Wolborskiej. Opowiedzieli do- 
kładnie jak to było z kupnem. Była ġo- 
dzina 8 minut dziesięć. Podszedł do 
nich Majkowski i zaproponował im 
aparat, Trwało dość długo. nim dobili 
argu — za 35 złotych. 

Potem poszli jeszcze z Majkowskim 
1a gęsinę. którą on fundował. 

Sprawa stała się skomplikowana o 
tyle, że świadek Jarosiński rzeźnik, opo 
wiada. że dnia 13 czerwca jeszcze około 
pół: do ósmej. już po zamknięciu swcza 
sklepu z. wędlinami, sprzedawał Wil 
zzyńskiemu sąsiadowi — trochę kielba- 


eraka an do P Mowa była o Wilczewskim. Maj 

jakis cztow: iegł przez ulic ud-; kowski ną to pytanie również nic nie 

skiego. Gonit go Przódowak W azło. — Aat | 

| Człowiek ten był podejrzany o kradzież.” - Zato potem, gdy z*.Fxpressu* wy” 
Z gablotki sklepu przy ul. Piotrkow=|czytał, że ciało Wilczewskiego zostało 


flakony perlum. Podczas pościgu, gdy|jazd. zwrócił się do Bergera z prośbą. 
przodownik i złodziej znależli się na rośuiaby ludziom. którym sprzedał aparat 
nagle uciekaiący błyskawicznie zmienił |powiedział. aby aparatu radiowego od 
front: wyłonił się z za węgła domu na-| Wilczewskiezo dalej nie sprzedawał. 
rożnego, jako idący powoli na spotkaniej A potem. pod wieczór. gdv Berger już 
przodownikowi zadumany przechodzień. | wychodził. przyznał się wobec niego, 
Wielkim aktorem i człowiekiem niezwy: |że zamordował Wilczewskiego, bo ten 
kle opanowanym musiał być ów złodziej. | go zastał na kradzieży n sieble w domu. 
skoro w okamgnieniu potrafił się tak W ten sposób wyszło na jaw, że za- 
przeistoczyć!.. Jednak funkcjonariusz | bójca jest Maikowski. 

nie stracił go z oczu, schwycił go... Zło. | Te wszystkie szczezóły podał sądo- 
dziej wypierał się, że to nie za nim biegł wi na nrocesie wczorajszym Świadek 


Agent policji w roli listonosza 


W jaki sposób ujęto fałszywego sekwestratora 


Wilno, 11 stycznia. 'formacje, iż Gawkowski przebywa w 

W dniu wczorajszym aresztowany Wilnie. . 
został przez wywiadowców wydziału, Chcąc go zatrzymać jeden z wywia- 
Jedczego Gawkowski, poszukiwany od dowzów wpadł na dowcipny nniysł. 
dłuższego już czasu za wyłudzanie Zgłosił się on do mieszkańia Gaw- 
pieniędzy od szeregu kupców. do któ-!kowskiego i podając się za listonosza 
rych zgłosił się jako sekwestrator w, oświadczył iż dla Gawkowskiego przy 
celt rzekomego ściągnięcia zaległych szedł list wartościowy, który może do- 
i podatków. reczvć jedynie jemu samemu, wobec 

Po zdemaskowaniu Qawkowski u-|czego jeśli Gawkowski chce otrzymać 
krywał sie przed policją. pieniądze niech zaczeka na niego w po- 

Wywiadowcy kilkakroktnie odwie- | niedziałek o godzinie 2-el. 
dzali jego mieszkanie, lecz stale bez Podstęp się udał i w dniu wczoraj- 
wyniku. szym o godzinie 2-ej Gawkowski został 

Gawkowski przeczuwając, iż przyj- 
dą do niego, uciekał. 

Policja śledcza posiadała jednak in- 


Kupiec postezelony na pograniczu 


Nabrał on szereg firm w Polsce 


Wilno, 11 stycznia. jgdzie założył przedsiębiorstwo handlo- 
Onegdai w nocy. przy przechodze- | we. 
niu nielegalnie granicy w okolicy De-;, W 1930 roku ożenił się otrzymmaw- 
|rewno. w rejonie odcinka granicznego szy znaczny posag. W Mińsku od 1924 
Suchodowszczyzna postrzelony został roku posiada również żonę i syna. 


cii władz sądowo-śledczych. 


| 
Po chwili Kaczmarkówna odezw 


zatrzymany i przekazany do dyspozy- 


(kupiec z Dereczyna Chaim Jochimin,' 
01601906 0I0JOJOJO,O(0,0/0,070)6,0,0/0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0) 


szyć siłę będzie jeszcze większem po.| który wyłudził od kliku firm towary, 
woódzeniem, gdyż nie zabraknie chyba | spieniężył ie i z gotówką usiłował zbiec 
nikogo. kto nie zechciałby poznać się |do swej pierwszej żony zamieszkałej w 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta- Mińsku. HE 

lentowanego malarza. jakim jest Stani- Jochimin sam pochodzi z Mińszczy- 
sław Dabrzyński. zny i do Polski przybył w roku 1927, 


Nieście pomoc 
| naibiednielszym 


sy na kolację. O 8 minut dziesięć by! 
R Mazow na miejscu, na Wolbor- 
skiej. 

Przez 40 kilka minut musiał -zabić 
fotografa, porwać aparat i jego palto i z 
przejść przcz małe miasto. 

Na drogę z Przejazd na Wolborska 
starczy — jak podaje st: przodownik 
Joachimiak dwadzieścia minut czasu. 
A więc Majkowski mógł rzeczywiście 
przejść bezpośrednio po zabójstwie na 
„giełdę“ przy ul. Wolkarskiej. N 
i Oczywista, iż Majkowski, którego 
świadek Joachimiak. mocno obznajmio- 
ny ze światem przestępczym. nażywa 


„fiajbardziej wyrafinowanym zbrodnia- 
rzem, laklego znał * 
nie przyznaje się do winy. Zabił foto- 
grafa ktoś inny, ale on go nie wyda. 
choć wie kto to jest. | podaje swe alibi. 
Widzieli go różni ludzie przy ul. Wol- 
borskiej. Mogą poświadczyć, 
Świadczą istotnie różni ludzie z knajp 
tamtejszych. Jest i sprzedawca krawa- 
tów, jest kelner. Ale nie pamiętają dnia. 
Nie wiedzą niczego dokładnie. | 
Zeznaje również Lola Kikier.. która 
mówi o zmarłym jako o swym przvja- 
cieli. Wyraża się przy tem conajmniej 
,mieparlamentarnie. Zeznaje | Kaczmar- 
kówna — broni Maikawskiego. Karcz” 
makówna mówi. że Maikowski nie znał 
nigdy Wilczewskiego. Jędrzejakówna 
podaje. że właśnie Małkowski rozma- 
wiał kiedyś z Wilczewskim i powiedział 
|mu po swojemu co mvśli o tem. że on 
fotografuje jego przyjaciółkę — Karcz- 


markównę... 
Wyrok 


Prokurator Kozłowski wnosił o 
karą śmierci dla Malkowskiego 
przeciwko któremu wszystkie dowody 
przemawiają wyraźnie i bezsprzecznie. 

Adw. Lewicka wskazywał. że do- 
wody są obosieczną że obciążają i bro- 
nią równocześnie Majkowskiego, że 
właśnie z braku czasu nie mógł sam 
i zamordować Wilczewskiego. ukryć na- 
jrzędzie mordu i potem nobiec na Wol- 
borską. Obrofica prosi o uniewinnienie 
od zarzutu morderstwa. 

Majkowski został skazany na karę 
bezterminowego więzienia. 

Oskarżony. spokoinv przez cały czas 
i wtrącającyv często swe przebległe pv- 
tania świadkom. przviął wyrok spokoj- 
nie. Zapowiedział apelacię. G) 


. 
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_ Tere-fere-Kuku... 


Oskarżony prosi o głos. 
`= Dobrze — odpowiada przewodniczący, — 
Tylko mów pan zwięźle i całkowitą prawdę, 
gdyż reszta należy już do pańskiego obrońcy. | 
pE 


pa 
_ Nad sklepem z obuwiem wisiał wielki szyld 
£ napisem: 

— Kupujcie tylko obuwie „Amor*! 

` Następnego dnia ktoś dopisał; 
| — ,e0 ile nie dostaniecie nigdzie obuwia 
«„Polskór”...* 
* za +s 
3 Felek sprzedaje na ulicy sznurowadła. Ale | 
nikt nie kupuje u niego sznurowadeł. 


Pe —ime 


11.1 CZERZYY 1933 
` Nowy sposób załatwiania sporów cywilnych 


Jakie skargi rozpatruje sąd grodzki? — Kto 


onosi koszta? 


Jak należy pisać podania do sądu? ; 


unas 
nowy kodeks postepowania cywilnego, 
zmieniający do pewnego stopnia dotych-' 


Od dwuch tygodni blisko o a 


wilnych. 


Ponieważ u nas spory cywilne nie 


należą do rzadkości, przeto nie od rze-|sąd okręgowy. 


czy będzie podać w ogólnych zarysach 
na czem polegają te 
zmiany w kodeksie postępowania cywil- 
rego. 
Przedewszystkiem wiedzieć należy, 
jakie sprawy załatwia i rozpatruję sąd 
grodzki, a jakie należą do kompetencyj 
sądu okręgowego. 
Jeżeli 'w sprawie majątkowej żądania 
pewnej strony. * : RYZ 
nie przekraczają sumy 1.000 złotych, 
wówczas sofawę taką rozpatruje sąd 


| — Frajer! — radzi mu przyjaciel. — Rzuć te orodzki, jeśli zaś w sprawie takiej cho~ 


(magistratu lub gminy wiejskiej) wów- 
czas musi się zwrócić do sądu okręgo- 
wego. 

Sprawy ubezpieczeniówe z wyiąt- 


czasowy sposób załatwiania sporów cy- kiem sporów o zapłatę pensii wreszcie 


sprawy, dotyczące ochrony prawa autor 
skiego, rozpatruje również wyłącznie 


Co da kosztów w procesie nowa pro- 

asra przewiduje, że strony mogą żą- 
a 

—  .- gwrotu kosztów podróży 
i innych, związanych ze stawłen“ictwem 
w sądzie, jeśli zostały wezwasie do sta 
wiennictwa przez sąd. i 

"A teraz > 

jak należy pisać podania do sadu?.. 
Podanie, składane do sądu powinno 
zawierać oznaczenie sądu, do jakiego 
zostaje skierowane, imię, nazwisko, za- 
wód oraz miejsce zamieszkania stron, 


f SE oe 


= 


Premiery berlińskie 


„Bal w Savoyu', „100 meirów 
szczęścia”, „Dziewczę bez męża” 
(lu) — Na Nowy Rok odbyło się w 
Berlinie ~ ~ i „gi 
18 premjer 
w różnych teatrach!. POMI | 
rzeważaly oczywiście lekkie utwo- i 
ry sceniczne, kto ma bowiem dziś „glo- 
wę i humor” do ciężkich dramalów?... 
Publiczność pragnie się ząbawić w''te- 
atrze, rozweselić, więc dyrektorzy ptży* 
gotowali szereg wesołych premier, które 
już zdobyły sobie prawo obywatelstwa 
na scenach berlińskich. KE | 
Przedewszystkiem wymienić należy 
cieszącą się wielkiem powodzeniem ope- 


sżaurowadła!.. Sprzedawaj lepiej zapałki!.. To 
lepszy interest. 
1, — Nigdy w życiu! — oburzył się Felek. — 


dzi ò surmę wyższą. choćby 1.200 zło- 

tych — wówczas należy już ona do kom 

petencji sądu okręgowego. - 
Pozatem 


Chcę zostać uczciwym  człowiek'em... Kreuger | sądy grodzkie rózpatruj 
też zaczął od sprzedawania zapałek na ulicy £ wszystkie sprawy, dotyczące sp 
potem okazało się, że to oszust! ojcostwa, 

„Już było późno i wszyscy pili na umôr. Mayer sprawy, wynikłe z umowy najrhu, Spra* 
zbudził się następnego dnia z okropnym bólem wy o ochronę lub przywrócenie posiada* 
śłowy. Ze zdumieniem skonstatował, że już dzie nią, 


{może podpisać inna osoba, przez nią U- | Abrahama, 


łosoba właściwą nie mógła podpisać. 


wyszczególmienie przedmiotu SprAWY' | retkę Pawła Abrahama p. t- „Bal-w. Sa- 
czyli œ co wnosi się pretensje. dowody, | voyu“, Paweł Abraham znany jest pt- 
wreszcie popis składającego podanie. | bliczności polskiej z kilku jego operetek, 

Jeżeli osoba, składająca do sądu PO-| wystawianych u'nas z wielkiem pówodze 
danie, nie umie pisać, wówczas podani niem. „Wiktorja i jej huzar*, operetka 
LE POADK rzerobiona również na film, 
poważniona, należy jednak wówczas WY zdobyła sobie szczególne. aee Beah — 
taźnie zaznaczyć na podaniu dlaczego Niemniejsze powodzenie zdobyła druga 
operetka p. t: „1000 metrów szczęścia”. 


sro! "oś mę p D . ay [BY =G, SRN 
Od wyrolu sądu okręgowego MOŻNA Treścią tej operetki są dzieje pewnego 


wiąta.* Ale nie mógł podnieść giowy, | Jeśli ktoś rości sobie pretonsjć w 
Z trudem dowiókł się do telefonu i zadzwó- Sprawie A a >. : 
nił do swego szefa. Grypa, przeziębienie, go- odszkodowania od państwa lub władz 


rączka przeszło 38 stopni Celsjusza, pozatem ła- 
manie w kościach, żeby tylko nie było zapale- 
nie płuc, lekarz kazał koniecznie leżeć,. w każ. 
dym razie dziś nie może przybyć do biura... 
— Nie szkodzi — odparł uprzejmie szef. -—— 
Niech pan tylko dobrze wypocznie, aby pan in. | 
tro mógł przyjść do biura świeży i wypoczęty... 
Bo dziś jest wszystko jedno przecie — niedziela, 
m xk 


p 


+ 
- Lipówer podchodzi do swego chlebodawcy 
t-prosi; 

— Panie szele, czy mógłbym dostać maleń- 
ką zaliczkę... Chciałbym sobie sprawić zimowe 
palto... | 

— Poco panu zimowe palto? -— dziwi się 
szeł, — Przecie pan już bierze zaliczkę na maj, 
a w maju jest już ciepłoł 

e 


Ea 
Mayer spotyka Gancegala, 
— Hallol.. Gancegal!.. Czy pan rapomniał, | 
że; pan mi jest winien 20 złotych?... 
— Ja zapomniałem?,„ Skądże?., Czy pan! 
nie widział, że chciałem szybko przejść na drugą 
stronę ulicy?... 


KarniciK (lT Ar 


TEATR MIEJSKI 
Dzś w środę, jutro i pojutrze wieczorem 
ostatnie powtórzenia rewelacji S, Tretjakow: 
„Krzyczcie Chiny“, Ceny zniżone. ; 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i dni następnych wieczorem bawić bę: 
dzie publiczność skrząca się werwą i humorem, 
wyborna komedja H. Malina „Medor“ w bra 
urowem wykonaniu; Brenoczy, Niedziałkow 


skiej, Szuberta i Znicza. 


+ TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
6 Dziś w. środę i jutro w czwartek z pówódu | 


prób generalnych -operetki „Peppina* przedsta: | WSI 


wienia Zawieszony, 


i TEATR „JAR“. 
„. Dziś w dalszym ciągu, przebojowa rewia 
karnawałowa p.t: „Brawo! Bis!'. ciesząca się 
ńiebywałem powódzenićm. dzięki takim wykó- 
ńawcom lak Balcerakówia, Rina Marsell. Trera | 
Dziużyńska, Oleś Gronowski, 


śćiniy wystep rosyjskiego kwartetu bałałaiko- 


zisław Suwal- | 
ski: Adam Tartakówicz. Duet Luis'a. oraz Ko | 


samorządowych 


się adwołać do sądu apelacyjnego w ter- 
minie dwntygćdrtowym cd chwili dorę- 
czehia odpisu unotywowanego wyroku 


 " 
«m 
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Elasto? Tu radia”. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 4 

ŚRODA, dnia 1i-śo stycznia, 5 
11.40—11.50 Codzieniv Przegląd Prasy Polsk: | 
1150—11 55: Komunikat Meteor: Gł Wojsk. SŁ! 
Meter dia komun lótalężej : | 
11.58—12.05; Sygnał czasu z Warszawy, Hainał 
z Krakowa. à | 
12.05—12.10; na ' dzień 
bieżący 
12.10—13.20: 
13 20—13.25: 
13.25— 15.10: 
15.10—15.15:1 
15 15—15.25: 
15,30—135.35: 
15.35—16.00: 


Odczytanie programu 


Plyty gramofonowe. 
on'v:hi: meteo:nlogiczny. 
Pczerwa, 3). m Gus oWO 
Komunikat Państw Insty- Elspóst. 
Komunikat gospodarczy. .” 
Kroniką harcerska, | R 
Program dla dżieci: *4) , Szógka: 
w krajach m'synyćh* — opowiadanie F. 
Fryczowej; b) „Listy od dzieci* — omówt; 
Tałark ewicz. - è + 
16,00—16.40: Piyty gramófonowe. i 
16.40—17 00: „dake z enerdji wodnej Faj po- 
wstaje przed. elektryczny* — wygłosi inż. 
Włedystaw Kollis, | 
17.00—17.40: Plyty gramofonowe. 
17.40—17 55: „Płace kobiet, a płace. mężczyzn, 
wyg osi p. Elżbieta H:guerowa. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzićń ná- 


— 


stępny. Ą 
18.00—1900: Muzyka lekka z danc? „Adrjań 
19.00—19.70: Rozmajfości, T piis 
19.20—10.30: Komun'kat Izby Przem,-Handlówej : 

w Łodzi, repertuar: teatrów. f 


Zamordawali kup 


19.30—10 45: Feljeton literacki p. t „.Drogo+ 
wskaży naszej kultury* — wyglosi dr. Ta- 
deusz Makowiecki. i z 

19.452000: Prasowy Dziennik Radiowy. 

2900—2055: Muzyka lekka ze Lwowa, . 

3%.55—21.00: Wiadomości sportowe. 

21.00—21.05: Dodatek do Pras Dz. Radi. 

21.05—22.00: Recital fortepienowy H. 

22.00-22.15: „Na widnokręgu”. 

22.15—2240: Muzyka taneczna, 

2246—24.00; Retransmieje ze stacyj zagran. 

| AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

uga alek RY. Koncert syfnfom- 

7.006. MOSKWA.. (Stalin). +.Rigo/stto"; 

i opera: Verdiego;: Fr.-zsTeatnuz Wiele 

ARERO o EA EAE aa 

19.05. RYGA. „Kraina uśmiechu” --ope- 

„< retka Łehara. 

20.60. LANGENBERG, 

-"vefhcher'*. ćperetka Kalmara: 


Sztomki, 


21:00. DAVENTRY. Wieczór Bacha. Tr.| Jeż 


= z Oueerń's Hallu. 


21:40. BERLIN. « Koncert: symfoniczny h 


+ ż Filharmonii. 
21.25. MONACHJUM. Tr. koncertu z 
Tonhalle: - 
21.30. STRASBURG: Transm. koncertu 
ż. Palais des Fetes. PORE 


ca pod Lublinem | 


Zbrodniarze skazani ńa karv ciężkiego więzienia i 


Lubtin, 11 Stvczhia: 
W dniu 9 grudnia 1923 roku, kupieć 
drzewny Mendel Goldberg. udał się do 
i Osowy, pow. 
konać wypłaty robotnikóm, zatrudnio- 
nym przy wyrębie lasu. - R 


Na ścieżce, między „łolwarkiem Ża- 


worocie, a wsią-Osową, na. kupca napa-.| gardła nożem, 
dli dwaj osobnicy, którzy siekierą zadali  udatemniony. < 


mu bilika ciosów w głowę. —. Nieszczę-. 
śliwy po kilku minutach zniarł  « /. 


mego. W programie: barwne inscenizacje, arcy-| wciąśnęli swą ofiarę w krzaki, celem ża 


wesole skecze, najnowsze przeboje stolicy. 


PRZYJAZD HANKI ORDONÓWNY. 
Znakomita nasza pieśniarka „boska Hanka“ 
już wyzdrowiała i wieczór artystyczny z udzia 
łem stawnej artystki wyznaczony żostał na nie- 
dzielę, dnia 22 stycznia o godz. 8.30 wiecz, w 
Filharmonii. Nabyte bilety na dzień 8 stycznia 
zachowują swoją Wartość na dzień 22-g0 bm. 


IUTRZEJSZY KONCERT ARTURA 
RUBINSTEINA, 


, jutro przyjeżdża do Łodzi genialny piani- 
sta Artur Rubinstein.  Jezo czarująca zfa od 
móziomu najsubtelniejsżegó firyzmii da olbrży- 
mich wzniesień dramatycznych i pianistyczne- 


go eiektu budzi olbrzymi ertuziazmi śród stu- 
ha 


czy i bożostawia głębokie i niezatarte wra-; 


zéie. Artysta wystąpi tylko raz ieden w Fil- 

Harmati a to w dniu jutrzejszym o zodzińić 

6.30 wieczorem. 

1 WYSTAWA OBRAZÓW J. ROTBAUMĄ 
w W.Lz.O. (Sienkiewicza 26). 


Wystawa obrazów Jakóba Rotbauma otwar-" 


i jest codzienne w lokalu W.LZ.O. przy ulicy 
Sienkiewicza Nr 26 w godz. ód 12-ej do 2-ćj i 
odi-ej do B-j wieczorem. 


tarcia śladów. PLS) 
Dochodzenie policyjne . ustaliło, iż 


Michał Nowosad, mieszkańcy wsi Osówy 
Zbrodniarze zóstali aresztowańi. 


Teagedia zgrzy 


*Nowósad, wypuszczony na wolność z 
pówódu braku dostatecznych dowodów 


winy;'w' końcu zdradzony przez swego. 
biłgorajskiego, by do- | tówarzysza, został powtórnie zatrzy: | 


poz |) i EJ i „ 
W eżasie aresztowania gó usiłował 
pozbawić się życia przez  poderżnięcie 
lecz zamiar jego został 


-Obaj sprawcy;. stanęli przed 
okręgowym w Lublinie, który Stełana 


Po dokonaniu morderstwa; -bandyci.| Zima skazał na 6 lat więzienia, Nowosa- | 
A i | 


da zaś — uniewinnił:. 4 


Sąd Apelacyjny w Lublinie, na wo- | 
kandzie którego sprawa znalazła się na | 
„|sprawcami zabójstwa byli: Stefan Zim | -kutek apelacji prokuratora, podwyższył 


¿arẹ Zimowi dó 8-miu lat więzienia, a 
Nowosada skazał na 6 lat więzienia. 


białego starca, 


który podpalił chałupę z zemsty za wyzucie go z majątku 


Nowy Sącz, li stycznia. - 
Antoni Chrzan, 70-letni wdówieć, 
przeżył ostatnio nielada gehennę. -Jako 
właściciel domu i kilku motgów. gruntu, 
nie mogąc już pracować, sprzedał swóją 
realność za bajecznie niską cenę, bó zá 
900 zł, chociaż wartość jej dochodziła 
do 16.000 zł, e ST] 
Sprzedaży tej dokonał dlatego ns ta 
kich warunkach, gdyż wymówił sobie vu 
nabywców majątku, niejakich pipina 


jże będą go utrzymywali aż do śmierci, 


Po kilku miesiącach jednak, Margajowie ; 
nie traktowali już odpowiednio Chrzana, 
a nawet w różny sposób dokuczali mu, 
ż czego pówstawały często kłótnie, a 
następnie spory sądowe. ! 

Zrozpaczony starzec z zemsty, pod- | 
łóżył pód dom ogień, który został jednak | 
w porę u$aszony. Chrzan stanął przed 
sądem, oskarżony o podpalenie. 

Sąd w składzie s. s. o. Sciory, wot. 
Niewiadomskiego i Lesiaka — skazał go 
na 1 i pół roku c. więzienia, 


„Das Holland- | ob 


sądem 


młodzieńca, który zakochał się w. artyst- 
ce filmowej i przeżywa z nią amelia szczę 
ścia w Hollywood oraz podczas jej podró 
ży po Europie, aż wkońcu dowiaduje, się, 
że jego urocza partnerka posiada niefyl- 
ko talent artystyczny'i jest piękna, lecz 
z niemniejszym talentem potrali go rów- 
nież... „ „,zdradzaćm. . Eko 
Na tle tej nieskomplikowanej: akcji arty- 
ści śpiewają piękne piosenki Spolfańskię 
go, a lokalne dekoracje dopełniają ca- 
tości. Poj M 
Wreszcie wspomnieć należy o trzeciej 
operetce p. t. „Dziewczę beż męża”, — 
Emerylowany minister, który cały swój 
mająteczek przehulał, chce bógató wy: 
dać zamąż swą córkę, by 'urafować w 
ten sposób swe finan$e. Wkrótce zralazł 


się dla niej odpowiedni „mąż. w. osobie 


„rozczarowanego, lekarza, który. liczył, -że 
po: ukańczeniu sttdjów; zdobedzie wićl- 
ką praktykę, a lymczasem — jak wiek- 
szość lekarzy — nie ma ż czego żyć... 
Szuka więc żony ż posagiem i. wpada:w 
jęcia 4 < D 5 s X z t J ià pa „A 
_ córki emerytowanego m'iistra.u.  - 
iż w pierwszym akcie obie strony: do- 
wiadują się, że zostały haniebhie: oszu- 
anć, ale w trzecim akcie wszystko zp- 
staje naprawione dzięki szczęśliwym 
kombinacjom giełdowym... Taka jest 
treść tej opereiki,. wyposażoriej: w ładne 
melodje i cieszącej się z tego powódu 
„wzięciem. A AE 


POKE TOW. PIZYNNIÓŁ KSIĄŻKI: 


| ZA 
| 
| 


i ? 


NIAARKCZA |. 

MIŁOŚCI 
DONABYCIAWE WSZYSTKICH - 
KSIĘGARNIACH 
Bużurz aprek. : 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Śuke K 
Lenwebra (Płac Wolnosci 2). Suke. J.. Hartman: 
(Młynarska 1}, W. Danieleckiego (Piotrkowska 
Nr. 127), A. Perelmanx (Cegielniana 32), J.-Cy. 
mera (Wólczańska 37, Suke. F. Wójciekiego ' [Nae 
piórkowskiego 27), `. s ENAN 


Pw 


zn 


„ STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 
ano witej zbrodni na podmiejskiej szosie 
łara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
‘jeszcze i tadna hrabma Wilska która zna- 
.-Jeziono naga przywiązana do konia Hrabina 
«+ Wilską była uduszona. 
‘iono Fb listu, pisanego do Leny Po- 


ie 
ua jest biedną. lecz uczciwą, 
Sz "Na nią. pada początkowo po- 

rzen 


‘ca miala- wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
sęząca życia Leny [ajemnicę tę zabrała ied- 
Bak, 2e sobą do grobu... 


„Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
„bana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
"8 kochał się w pieknej- artystce filmowej 

terze 1 uchnlskiej, pracującej w wytwórni 
-„Roll,Film". Właścicielem tej wytwórni jest 

Her. szpieg niemiecki. 

Gb wytwórnia jest gniazdem szniegow- 
jem. a do tei bandy prócz -Muellera oraz 

BACY. 2 iej nalęży jeszcze „TEŻY- 


Dzięki podstepowi Mueller act Lenę 
S wytwórni. chcąc z-niej również uczymć 
szpiega. Lena — nie podeirzewając nic złe- 
go — zaująła mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

-n W.nocy zakrada się do poselstwa fran- 
guskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradaljąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kymenty. Wszystko to miało być gra fil- 
esy» lecz. okazała sie rzeczywistością... 

nie może sie już wyzwolić z tyci 
krainy, sidet. Mueller nczynił z nie: 
krain filnową — Ine Rey — a gdy spel 
nila. h swa rolę szpiega. zwinał przedsię 


* biorstwo i ulotnil sie wraz z Lehmannem «$ 


innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku 
„Ble przestaje jej szantażować. 
Wykryciem tej szaiki szpiezowskieł zai 
moja się trzej detektywi: — Jan Żcerota, 
$s padaz "arant + Wactaw Kaleta, 
E e? A AI maya Ai 


waz Mini pó fleuq; tym Pzamachu satnobój- 
"czym znalazła się'w pałacu barona Rezena. 
rktóry, tednocześnie:- fest właścicielem “wiet 
„Kiej bryki W fabryce 
wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka. który przybył da Leny, by po- 
»skarżyć sie na swól ciężki los. i 
* Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 
Gas ka gdzie mieszka Kalarzek. 
Na AE i w tym samym domu mieszka | 
g hory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką | 


U „a kika aaae potem odbywa się | 


kJ 


Saanks PE pracuje jako kasjerka 
w 7 Sklepie: mieszkajac nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się” w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 


|, Janka, nie tracąc doń zaufania, oddoła 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 


czyny. 

Lada udała się do Sareńskiego. by pomó- 
wić z nm w sprawie Janki, % lecz Sareński 
zagróżił jej szantażem, jeśli będz e dalej mie- 
szała się dò tej-sprawy, Okazało się, że Sa- 

za pośrednictwem Marysi pokoiówki 


ński 
Ee , skradł jej listy, pisane przez Stefana. portalu, 


so 
Sareński zostaje zamordowany w tajem- 
niczy sposób. Kto go zamordował — niewia 


domo narśżie. Początkowo padaidany byt 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on; 
zwolńiony. 
(. Okazuje się. że Sareński ukrywał się 
tylko pod tem nazwiskiem, postiygując się 
zrabowanym aszportem, w rzeczywstości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie „zamordowany Sareński, nie 
można: bylo narazie ustalić, 
LA znowu ściągnąć na swą stronę 
Leng, Mueller wraz. z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 


Stefanem. 

w r celu Lehman naw'azuje kon- 
takt z Ziutą, girisą kabaretu „Zietóna Pa- 
puza* i namawia ją do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać sie Stefanem. 

a S przebiera się za księcia Ruprech- 

śz wywiadu niemieckiego i każe 
Muelierowi okraść niejakiego Grómskiego, 
człofika zazranicznej delezacii dyplomatycz- 

ej. miśszkajacej w fotelu „FEsplanada*, 
žvwićcié że delezacia ta nigdy nie 
-istniała i rolę Gromskiego ma objąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tezo nowego zle- 
cênia znowu ściaga Lenę. która w. swej 
„ro paczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

ezota. Grant i Kaleta podczas rewizji 
w pałacu Wilskiego znajduje list, w którym 
s mowa iest o „Białej Damie*, znającej pô- 


*qobtio tajemnicę hrabinv. 
s Lena opowiada detcktywom 0 żamasko: 
wanym mężczyźnie z Klubu Milionerów. 


tej zredtkowano | 


Sensacyjna powieść współczesna. 


I słowa dotrzymam!... 
prawdę... Otóż — — — 


"= -a aT m 


TAJEMNIC „HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ BERZE BAEGĆ 


— Tak — odrzekła stanowczo. Sj Napróżno Żegota starał się odem- 


Powiem całą knąć tajemniczy otwór i dostać się do 


wnętrza tą nie dla wszystkich dostęp- 


Zawahała się jeszcze przez chwilę, ną drogą... Wszyscy trzej znowu” stali 


lecz przezwyciężyła w sobie upór i ©; 


W reku _ jej zie ZEK hyż zdumionym detektywom:. 

ukrywa 
„zamaskowany mężczyzna”,| tym pałacu... 
jktóry dwukrotnie prowadził zę mną. roz- 


Ki "udział w tej potwornej zbrodni. mowy na temat Wilskiego. 
domo bowiem. że hrabina przed śmier-| kto to jest. 


W „Klubie Milionerów** 
się *petvien 


Nie znam tego 'człowieko. 

Wszyscy trzej zerwali się jak” Opar 
rzeni. 

— W „Klubie Milionerów *?.. Któż! 
to jest?.. Gdzie go pani widziała?.. 
W |ewej ścianie na parterze są 
niewidoczne drzwi... Zapukać trzy ra- 
zy.. Po ósmej... Taka była między na- 
mi umowa... Pośrodku muru — tam 
mnie-więcej znajduje się framuga.... Zre- 
sztą „zamaskowany mężczyzna” prze- 
czuwa już zgóry. gdy ktoś chce go od- 
wiedzić i czeką w swym pokoju... 
to ciemny pokój bez okien... 

— Dwa razy rozmawiała z nim pa- 
ni?.. — zdziwił się Żegota. 

— Tak jest.. Za pierwszym razem 


Nie wiem pukać... 


Jest f 


i przed gladkim murem, 
— A więc Lena mówiła prawdę... 
szepnał Kaleta — Ktoś ukrywa się -w 


—. Tak... Spróbujemy jeszcze raz za- 
— odparł Żegota. 

Ale pukanie już nie pomogło. Ściana 
pozostała niewzruszona. 

— Spróbujmy w takim razie dostać 
się narmalnem wejściem do wnętrza — 
zaproponówał Grant — Ktoś przecie 
musi tu mieszkać!.. 

"Wrócili do drzwi frontowych. Grant 
macisnął elektryczny dzwonek. W sieni 
błysnęło światło. Odźwierny zapalił ie- 


„duą lampkę. Był bez marynarki. w ka- 


mizelcę i szarej. grubej koszuli. Na wi- 
dok trzech obcych panów przesłonił re- 
ką oczy i zapytał poprzez zamknięte 
drzwi: 

— Panowie do kogo?.. Klub dziś nie- 
czynny! 


— My nie do klubul.. Proszę otwo- 


zadawał mi pytania w sprawie mojcj| rzyć!..: 


przeszłości... 
tywał głównie o Wilskiego... ź 

—0  Wilskiego?:. 
Grant! — Świetnie się składa... Tajem- 
niczy duch w ' „Klubie Milionerów"... 


ag; rzecz!.. Bardzo pani dziękuje-, 


Za drugim razem wypy*|- 


Odźwierny otworzył drzwi. 
— lesteśmy. detektvwami..—oświad- 


tu jest jeszcze oprócz pana? 
| — Oprócz mnie? — zdziwił się od- 
źwierny — Więcej nikogo niema... Ja 


„Dziś jeszcze pogadamy z tym | tu sam mieszkam... 


ŚLSzkiÓL. 
Lena poruszyła się niespokojnie. | 
— Czy chcecie go aresztować?.. 

— Zobaczymy... Muslmv z nim- w 
każdym razie pogadać... Pant' rozumie 
chyba sama. że ieco zeznania mogą być 
bardzo ważne... Może on coś wie o 
„Białej Damie*?.. 


— Ale on prosił. abym nikomu nie |: 


wspominała o jego istn'eniu... 

— Nie szkodzi. niech sę pani o to 
i nie martwi.. Nie zrobimy mu nic złego. 
jeśli jest 
jeśli nie różni się niczem ad Wilskiego. 
Muellera i Lehmana. w takim razie nie 
będzie pani miała chvba nic przeciwko 
temu. skoro wpadnie w nasze rece... 

Lena na to nie mogła nic odnow'e- 
dzieć. Z drżeniem serca czekała na wy- 
nik tej wizyty w „Klubie Milionerów". 

O godzinie ósmej wieczorem przed 
gmachem klubu zatrzymało s'e auta. z 
którego wysiedli trzej retektywi. Za- 


nim weszli do ogrodu, w którym stał| 


ciemny, ponury gmach, obejrzeli do- 
kładnie teren okoliczny. 

Gmach „Klubu Miljonerów * wznosił 
się prawie już za miastem na odludziu. 
Szeroka aleja prowadziła do głównego 
skąd droga rozczepiała się 
wzdłuż obydwu skrzydeł pałacu. 

W myśl wskazówek Leny detekty- 
wł skierowali swe kroki na lewo. 

Cały gmach tonął w ciszy -1; 
pletnym mroku. 

Uwaga... — szepnął Żegóła 3x 
Zdaje się, że to tutaj... 

Grant zapalił latarkę. Stali naprze- 
ciw gładkiego muru. Nie widać było na 
nim śladu jakiegoś wejścia, otworu: lub 
drzwi. 

Žegota „na oko“ wymierzył środek 
i zapukał trzy razy... 

Przez dłuższy czas panowała cisza. 
Żegota zapukał poraz drugi. 

W tej chwili jakgdyvby kawał muru 
wyłamał się z wielkiego bloku. ótwie- 
rając drogę gościom... Wszyscy trzej 
stanęli w pierwszej: chwili przerażeni 
tym cudem... 

Z otworu wyłóniła się zamaskowa- 
na twarz mężczyzny, odzianego w 
czarną pelerynę... - | 

Żegota pierwszy ochłonął z tego nie? 
samowitego wrażenia i przemówił: 

— Kto tu jest?.. 

W tej chwili zamaskowany niężczy 


kom- 


zna cofnął się i wyłom w murze sam się 


zamknął... 


człowiekiem użzciwvm.. A|' 


i jawie, 


— Jak sie nazywacie?.. 

— Jan Kamiefńiczuk.. Lokaj 
szy.. Stale tu zamieszkujący... 

**— Sami tu miesżkacie?. 

— Sam, proszę pana... 
koro: piema. s 

= À czy do A gmachu jest tylko 
jedno? weiście. od frontu?. 
— Tylko to jedno, proszę pana... 


tutej- 


. Więcej tw ni- 


ua — 


Rozdział dziewięćdzies'ąty siódmy 


| — A z lewej strony?.. 

— (idzieżby tam, proszę pana?.. — 
Przecie równiutka sciana. 

— Ściana może być równiutka. ale 
drzwi. też mogą być... Chodźcie za inną.. 

Odźwierny poszedł za detektywa- 
w | mi. Gdy stanęli przed stromą Ścianą, 
gota. wskazał na środek muru i rzekł: 

— Tędy też można dostać się do 
pałacu... Otwórzcie te drzwi.. 

Jakie drzwi. proszę pana?.. Tu. 
niema żadntgo wejścia.. Jak ja otwó- 
rzę?. Przecie ściany nie mogę  otwo” 
rzyć!.. 

— Nie możecie?.. Dobrze!. Spraw- 
dzimy.. | powiadacie, że nikogo tu 
oprócz was niema i nie było?.. 

— Nikogo, proszę mana... Przecie tu 
mam zaraz swój pokój. W całym gma- 
chu nikogo niema... i 

Odźwierny mówił to z takiem prze” 
konaniem. a przytem twarz jego wyra» 
żała taki spokój. wzbudzający zaufanie, 
że Grant poczynał już wapić, czy wi 
dziany przez nich niedawno otwór w 
ścianie nie był wytworem ich podęk- 
scytowanej ostatnio wyobraźni. 

e Żegota nie wierzył w cuda, to, 
co widział, było dlań miarodainiejsze 
niż solenne zapewnienia odźwiernego, 


— 


—. podchwycił| czył Żegota. gdy weszli do sieni — Kto wobec czego nie poprzestał na jego ze- 


znaniach. lecz przystąpił znowu -do 
szczegółowych oględzin gmachu, w któ- 
rym mieścił się „Kiub Milionerów“. 

Nie była to praca łatwa. gdvż gmach 
posiadał szczególnie w podziemiach licz- 
ne zakamarki. ale nie znaleziono žá- 


„|dnych śladów  potajemnego wejścia. 


Sprawdzono również: personalia. odź- 
wiernego. Opinia o nim była jaknailep- 
szą. 

Mimo wiec niezwvkłej atrakćyfności 
calego zjawiska musiano sprawę tę dd- 
łożyć do szczęśliwszej okazji... 


OCdicrucie Gramia 


Następnego dnia o godzinie ósmej 
zrana, gdy ernia spał jeszcze w łóżku 
po wyczerpujących przygodach ostat-| 
nich dni, do pokoju jego wpadł nagle 
z rozgórączkowaną twarzą Urant. 

— Wstawaj!.. Mam ważne nowiny! 
= zawołał już na progu. 


Żegota przetarł zaspane oczy, wy- 
ciągnął się leniwie, ziewnął, aż za- 
trzeszczały szczęki w zawiasach i nie 


zdając sobie jeszcze sprawy z tego, czy 
śni, czy. też widzi swego towarzysza na 
odparł powolnym głosem: 
Nie rozumiem czego chcesz ode 
mnie o tej DOTZE.: Dlaczego nie śpisz?.. 
— Spać? , Człowieku!... Ósma go- 
dzina! Nie Spie od czterech godzin!.. 
Ostatnie wypadki wyprowadzają mnie 
z równowagi!.. Biała Dama nie daje mi 
spokoju!.. Muszę ją znaleźć choćbym 
miał całe życie stracić na jej odszuka- 
niu!. Od niej teraz wszystko zależy!.. 
Ona wykrvie nam tajemnicę hrabiny!.. 
Lena pozbędzie się wreszcie tego stra- 


szliwegó fatum, które wisi nad nią ni~ 


czem miecz Damoklesa!.. 
— Bardzo ładnie mówisz — odparł 


ciągle jeszcze zaspany Żegota — tylko 


za misko Stoisz... Żle cię słychać... Do- 


'branoc... 


To mówiac, deiewzócii się na dru- 
gi bók, podsunął kołdrę aż pod szyję i 
zamierzał ponownie zasnąć, lecz nagle 
poczuł na swym karku zimną dłoń 
Janusza. 
,. — Człowieku!.. Jak możesz spać 
skoro w naszych rękach spoczywa- te- 
raz los całego Śledztwa w sprawie Bia- 
tej Damy t szajki szpiegowskiej!.. Jeśli 


wyjaśnimy przeszłość Lenv. Uniezależ- 


almy ią od tych podłych szpiegów i 
wtedy bedziemy mogli wziąć się do nich 
załą para!. 

— Już "c 


— NA A A Z W W - 


pówiedziałem... Pięknie ! 


mówisz.. Szkoda, że nie zostałeś akto- 
TEM... 

— Uprzedzam cię, że teraz nie pora 
ina żarty... 
| — Masz rację... 
spanie... 

— Jeśli powiem ci jedno słowo, zer- 
|= się natychmiast z łóżka... 


Teraz jest pora na 


Może m' powiesz. że złapałeś 

Mucllera i Lehmana. co?.. 
| — Nie chcę bujać i tylko dlatego nie 
zrobię ci tej przyjemności... Ale mogę 
cię zapewnić, że moja sensacja jest nig- 
mniejsze... O ile zakład, że natychmiast 
zerwiesz się na równe nogi, gdy ci po” 
wiem o co chodzi?. 

— Wcale nie będę się zakładał... Al- 
bo powiem ci odrazu. że wygrałeś za: 
kład i wvnoś się do stu diabłów. bo je- 
stem naprawdę senny jak dwudniowe 
niemowlę... 

— Dobrze, więc słuchaj... — rozpo- 
czął Grart z uroczystą miną — Zaraz 
ci wszvstko wytłumaczę...  Momental- 
nie wybiję ci sen z głowy... Otóż — u- 
ważaj! — Wpadłem na śład zabójcy 
rzekomego Sareńskiego... 

Żegota rzeczywiście przetarł jeszcze 


oczy i'usiadł na posłaniu. 

— Co powiadasz?.. Sareńskiego?. 
Zabójcv?.. 

— Aha... Nie mówiłem?. Już wy- 


trzeżwiałeś. bratku. co?.. Nie cofam té- 
go. co powiedziałem wpadłem na ślad 
zabójcy rzekomegn: Sareńskiego... 

— W jiaki sposób?.. Gdzie?.. Kiedy?.. 

— W jaki snosńb — dowiesz śle za 
chwile... Gdzie?. W  nałącu Hrabiego 
Wilskiecn... Kiedv?.. Dziś nad ranem. 

— Nic nie rozumiem?.. Jakie licho 
;sprowadziło cię znowu dó pałacu Wil 
skiegó?.. 


(Dalszy ciąg jutro). 


(a 


| 


GEE 


| 
k 


Str. 6 © "CE i ne EEEIEE |-.| EXGRESS 1033 EE 


Pragnę Cię kochać zawsze. 


(II Piosenki w języku niemieckim šiite tae == 


viag moja istota drga na dźwięk Twego głosu! 


ui „Spiew... catus.. dziewczyna” 


(Ein Lied... Ein Kuss... E m Mädel? 


Dziś Komedia muzyczna przewyższająca „KOMENDĘ SERC“. 
w niał W rolach głównych: Przepiękny amant GUSTAW FROHLICH i najnowsza gwiazda filmowa Martha EGGERTII. 
bud day [Muzyka ROBERTA STOLZA Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-cj 
prem,era Passe - partout i bilety ulgowe ważne od poniedziałku, dnia 16 b. m. 


GG Ostatnie dni! Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


BEN-HUR 


w roli głównej RAMON NOVARRO 
Nnmndoresrarm: KAROLEK NA BARU. 


Arcykomiczna dźwiękowa farsa. Ceny miejsc popularne! 
Z powodu niesłabnącej frekwencji. jakoteż długości filmu, pocz. o g. 3. 6 oraz ost. seansu o g. 9 wiecz. 


L Harm nesry 


DZIŚ WIELKĄ PREMJERA, rewelacyjnego podwójnego programu !! Pierwszy raz w Polsce!!! 


l. KEN MAYNARD ~ drmecie sensacyjnym pt. COWBOY z ARIZONY 
I. MISTRZ PIĘŚCI ipoe dźwiękowe sómeg BILLY SULLIVAN 


20—10 Poczatek o godz. 4-ej po pol- Na I-szy seans wszystkie miejsca po 0 gr. 


Wkrótce w kinoteatrach „METRO“ i „ADRIA tydzień śmiechu, humoru i wesołcści z krolemi kcniil.ów 


SLIM i GRIM oraz LAUREL i HARDY 


Takiego przebojowego prógramu w Łodzi jeszcze nie bylo! 


| Światowej stawy Astrolog-Chiromanta En any >. 'Jaaż juiro premjera 
WACŁAW PYFFELO — ZDUMIEWAJACO M OWETY ALIVSIYCZNE wspaniałego superfilmu prod. Sowkino, Moskwa 


nkreśla (7anc7n'e). Powie Wam czy przyszłość 
(ee 
ręcznej roboty na drutach t szvdełko- - R = 4 D © RO RE F 


Wasza będzie szczęśliwa i 
jasna, jakie osiagnięcie powo- 
we najnowsze modele wiedeńskie | pa- 
AL CPanfiepwwisaz wy ži) 
Film calkowicie mówiony i śpiewany w języku rosyjskim. 


izenie w  przedsięwzięciach 
Waszych, w planach, miłości, 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZ MAN 
Tacs SA ~> Już jutro w kinie ,„SBŁEKDID' 
$424000290040400440000440000403| =- = r 


małżeństwie i t p. Na koszty 
przesyłki horoskopu załączyć 
za ieden złoty znaczki JEZ: 
Kilińskiego 14, 2 nietro. 
Chorzy na ruptury iriinkalectwa | 
RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 


towe lub wpłacić 1 zł. na konto czekowe 

Nr. 27.331, Wypisać imię. rok i datę uiodzenit. 
cią ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje się wielką jak głowa 


Adres: W. Pyilelo, WARSZAWA, Bednarska 17. 
ludzka, spowodować może śmiertelne 


powikłania kiszek. Specialne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwałą radykalnie najniebez= 


TRE 


Eaaaamonnnano3 


Prywatne 8 


Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 
uruchomiło dział doraźnej pomocy 


LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 
czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 


NIE PREZERWATYWY | — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLTA‘ 


winien Pan žądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLRDOWNICTWA jak naje- 
nergiczn ej odrzu.ać 


—— ————-——— 


dnia a Rin jw 


pieczniejsze ruptury u mężczyzn, Ko- a ii ë ý: (usuwanie zębów i uśmiersanie bólów). 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy» z nazwą „ Znakiem 
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się zarbów i å swiatowej sławy | 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dia „OLLA na każdej > 
AAA A piaskich i bolących stóp wkłady ot- i marką kopercie PORA z d 
opedyczne. Sztuc-ne nogi i zęce. GLOBUSA r. med. 
Zakład ortopedyczny DNIA 
Spec. I. RABPADBORT WENEROLOTICZNI 
ortoped, z6 meon ; „dż ulica Wólczańska Nr. 10, M LU 
ront, parter tel. 221-77. . 
UWAGA: Osobist: ziawienie się chorych jest konieczne. wW | E Lekarzy - specjalistów zj kobiece i akuszerja 
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Międzynarodowa pozycja polski 


Rok pracy sportowej minął, możemy | nych ich rekordów życiowych. Bieg 3 
więc śmiało spojrzeć na jej wyniki. Są |km. należy bezkonkurencyjnie w tabeli 
one jednocześnie duże i małe. ` rekordów światowych do Kusocińskiego 

Duże, gdyż wysiłek naszych władz |(8:18,8). Bieg 10 km. należy również do 
państwowych i sportowych dla dźwignię | Kusocińskiego, za ni mw tym biegu znaj- 
sią z martwoty i ożywienia ruchu spor- | dują się Iso-Hollo, Virtanen i Nurmi. 
towego był olbrzymi, przerastający roz- W skokach nazwiska dwuch polaków 
miarami wysiłki szeregu innych państw. | figurują wśród dziesięciu najlepszych 

Małe, bowiem działalność i zaintere- | skoczków Europy. — Pławczyk zajmuje 
sowanie na polu szlachetnej, międzyna- | pierwsze miejsce w skoku wzwyż pośród 
rodowej rywalizacji wśród naszych mło- | wszystkich narodowości z wynikiem 196 
dych, przyszłych sportowców były bar- | cm. — Osiągnął go,przed wyjazdem na 
dzo nieznaczne. Olimpiadę. W skoku 0 tyczce polak 

Lekkoatletyka niewątpliwie zajmuje | Sznajder jest ósmy zkolei pośród najlep- 
zaszczytne pierwsze miejsce w hierarchji | szych dziesięciu mistrzów Europy. 
innych naszych sportów, a siódme w hie- | skoku wdal nie odgrywamy żadnej roli, 
rarchji światowej, ale głównie dzięki kil- |jesteśmy najsłabsi w Europie. Za to w 
kunastu wyczynom  Walasiewiczówny, | rzutach, trzech polaków znajduje się w 
najlepszej sprinterki świata, Wajsówny | dziesiątce najelspzych miotaczy europej- 
dyskobolki, Kusocińskiego, najlepszego | skich. Drugie miejsce w pchnięciu kulą 
długodystansowca świata i Heljasza, |w tabeli rekordów światowych zajmuje 
pierwszorzędnego miotacza, — Jednak | nasz Heljasz z wynikiem 16.05 m. Należy 
spori ten nie stanie nigdy na zaszczyt- | pamiętać jednak, że Heljasz był w tym 
nem pierwszem miejscu, drugiem, czy | roku rekordzistą świata, do czasu, kiedy, 
nawet piątem miejscu w przyszłej punk- |czechosłowak Douda osiągnął 16,20 m. 
tacji olimpijskiej, o ile uwaga poświęco- | Różnica nię duża, kto wie, czy Douda 
na będzie tylko Kusocińskiemu czy Wa- | utrzyma się długo przy swoim rekordzie. 
lasjewiczównie. W rzucie oszczepem Mikrut zajmuje w 

Patrząc przez pryzmat rzeczywisto- 
ści na naszą pracę sportową, stwierdźmy 
jakie realne wyniki osiągnęliśmy przede- 
wszystkiem w dziedzinie lekkoatletyki, 
xtórej omówienie jest tematem niniejsze- 
go artykułu. Otóż zauważymy tu wspa- 
niały wyścig w pogoni za rekordem. Ale 


gi lekkcafletyki 


tabeli rekordzistów świata ósme miejsce 
(65,14 m.), a Turczyk dziesiąte (64,44 m.) 

W konkurencjach żeńskich, oprócz 
Walasiewiczówny i 


wchodzą w skład pierwszej światowej 


dziesiątki, nie posiadamy żadnych sław |: 


międzynarodowych. 

Przylem Walasiewiczówna, jak wie- 
my, jest rekordzistką świata na 60 m. 
100 m. i 200 m., a ostatni czas Walasie- 
wiczówny na 800 m., uzyskany na zawo- 
dach 19 października ub. roku, jest gor- 
szy od rekordu światowego, należącego 
do Luun, tylko o 0,04 sek: co dowodzi, 
że Luun niedługo pożegna się.ze swoim 
rekordem. 

Do przyszłej olimpiady mamy wiele: 
cz asu, należy jednak już teraz wziąc 
się racjonalnie do pracy i usunąć niedo- 
magania naszej lekkiej atletyki, 

Przedewszystkiem należy wyszkolić 
dobry reprezentacyjny zespół, aby nie 
było na przyszłość kompromitujących 
porażek, jakie miały miejsce w Austrii 1] 
na NYRfzach, a o mały włos nie zdarzy- | 
ły się i w Czechosłowacji. 

Maureljusz Wyrzykowski. 


Echa meczu Polska —Niemcy| 


Decyzja S.Z.. w spramie afery paszportomej 
Głośna historja z bezpłatnemi pasz-| konferencji Z. Z. z delegatem Z. Z. w 


to wszystko było zasługą indywidualną | portami dla polskiej ekspedycji bokser-l dniu 7 grudnia 1932 r. postanowił: 


paru jednostek. Dzięki tym kilku wyczy- | skiej, wyjeżdżającej do Dortmundu, do- 
nom naszych rekordzistów, bynajmniej |tychczas jeszcze nie została oficjalnie 
fednak lekkoatletyka nie jest popularna. załatwiona. Zwiazek Polskich, Związ- 
Może w przyszłości nią będzie, kiedy |ków Sportowych zajmie się nią na naj- 
młodzież, za przykładem mistrzów, maso | bliższem posiedzeniu, które się odbędzie 
kę Arere aaway ten FELEN naj- | w piątek. Oficjalny komunikat- ukaże 
em y iejszy ze WSZYSIKIC SpOrT” igi 4 > 
tów, I tej właśnie młodzieży, a Ar Si w tej sprawie w Sobote. 
ło pomagano. Np. zawody „Kuźni Mło- | Polskiemu Związkowi 
dych”, zorganizowane wyłącznie  przeż | trzy dezydćraty: 
samą młodzież szkół. średnich, zgroma-| 1) by związek pfzysłał w majbliż: 
dziły na starcie blisko 200 uczniów. Lecz |szym czasie pokwitowanie z wysłania 
takie zawody nie mogą być często urzą- | Niernieckiemu Związkowi Bokserskie" 
dzane przez młodzież i to na szerszą | mu różnicy pomiędzy kwotą uzyskańą 
skalę, ze względu na to, że jest ona nie- |zą paszporty, a faktycznie wydaną, 
jednokrotnie wieloma względami skrępo | przyczem Z. Z. zastrzega się, że koszta 
wana. Zapomniano zupełnie o propa$an- | wyjazdu delegata P, Z. B. do Warsza- 
lowych zawodach wśród młodzików. wy w sprawie paszportów, nie mogą 
A przecież pojawienie się na starcie | obciążać Niemiecki Związek Bokserski. 
w całej Polsce kilku tysięcy młodych 2) by zarząd Związku Bokserskiego 
lekkoatletów ożywi niewątpliwie ruch nadesłał wyjaśnienie, czy solidaryzuie 
sportowy i podniesie znacznie poziom |sję z oświadczeniem p. Baranowskiego, 
wyników technicznych. Tembardziej, że |wynowiedzianem na wainem zgroma- 
młodzież chętnie samorzutnie, garnie się | qzęniy P. Z. B. w dn. 26 czerwca 1932 
do wszelkich imprez, mających związek | ropy (odnośnie celowości istnienia Z.Z.): 
ze sportem. Należy ją więc otoczyć opie: | © 3) czy P. Z. B. będzie na przyszłość 
ką i dać jej należyte warunki pracy. lojalnie współpracować z Z. Z. 
Najsłabsze konkurencje lekkoatle-| Na dezyderaty te zarząd Polskiego 
tyczne, konkurencje, w których najmniej | Zwiazku Bokserskiego przesłał następu 
sze odnosilfiśmy zwycięstwo, to indywidu |jącą odpowiedź: 


„Bokserskiemu 


Jak się dowiadujemy, Z. Z. postawiłl 


1) zwrócić D. R. *. A. B. ni | 
kiemu Związkowi Bokserskiemu) kwo- 
tę 521 zł. 80 groszy, niezużytą na koszta 
paszportów ekspedycji do Niemiec'i po- 
słać do Z. Z. odpis pisma, skierowanego 
do Związku Niemieckiego, awizującego 
przesyłkę pieniędzy; 

2) stwierdzić, że stanowisko krytycz] 
ne-zajęte przez. prezesa. Baranowskiego | 
na walnem zebraniu w dn. 26 czerwca| 
1932 r. odnośnie "celowości istnienia Z 

Z. wyraziło ówczesny pogląd całego 

izatządu P. Z. B., który się z oświadcze 

niem prezesa Baranowskiego solidary- 

zuje (chociaż delegat na zebraniu Z. Z. 

stwierdził, że było ono indywidualne i 

osobiste), 

3) stanowisko zarządu P. Z. B. w 
przyszłości będzie się wyrażało w lojal 
nej współpracy z Z. Z.i że zarząd P. Z. 
B. będzie, uznając zresztą konieczność 
przynależności Związku do Z. Z., dążyć 
jedynie do obniżenia ciężarów, nałożo- 
nych na należące do Z. Z. związki. 

Od siebie musimy dodać, że Z. Z. 
wychodząc z założenia, że instytucja ta 
musi być sammowystarczalna, podwyż- 
szył składkę na rzecz Z. Z. do 3 proc. 
zamiast 1 proc. Równocześnie jednak Z. 
Z. wystarał się o zniesienie podatku ko- 


Wajsówny, które |; 


mistrzyni świata w łyżwiarstwie trenuje 

pilnię w St. Moritz, przygotowując się do 
mistrzostw. 

CEEA ZB ZOO OEBZOACZA 


LKP. — PRS. 

Dalsze etepy tej przewiekłej 

sprawy. f 

W. dniu wcozrajszym zarząd klubu 
IKP. zdecydował się przekazać głośną 
i przewlekłą sprawę meczu IKP—PKS., 

o ingerencji Łódzkiemu  Okręgowemu 
Związkowi Bokserskiemu celem osłatecz 
nego jej zlikwidowania. 

‘Prezes ŁOZB. p. Otto Landeck od- 
niósł się do decyzji zarządu IKP, przy- 
chylnie i po porozumieniu się z prezyd- 
jury Zarządu ŁOZB postanowił osobiście 
wraz z wszystkiemi odpowiedniemi do- 
kumentami udać się w sobotę do Pozna- 
nia, abystam na posiedzeniu zarządu 
PZB domagać się ostatecznego zlikwido- 
wania sprawy meczu IKP—PKS z tem, 

y zostało uznane pierwsze zwycięstwo 
IKP nad PKS-em w stosunku 10:6. 


— Niezależnie od tego, jaki obrót w 
Poznaniu weżmie w sobotę sprawa, za- 
rząd IKP zdecydował się wyznaczonego 
do Katowic na 22 b.m. meczu z PKS-em 
nie rozgrywać, wychodząc ze słusznego 
założenia, iż referendum do okręgów zo- 
stało przez PZB rozpisane nieformalnie. 


Popisy łyżwiarskie 
w Helenowie 
odroczone na jeden tydzień. 
Na nadchodzącą niedzielę zapowie- 


alne biegi krótkie i szialety. Wskutek te 
go nie mamy dobrego reprezentacyjneśo 
zespołu, Dlatego też zapewnie ponieślis- 
my pamiętną, poolimpijską porażkę z Wę 
śrami i Austrją. Na 100 m. nazwisko naj- 
lepszego polaka, Trojanowskiego Il, zna 
lazłoby się w tabeli z czasem 10,8 na ia- 
kiemś 40 miejscu. Hegemonję europejs«ą 
posiadają Niemcy (Jonath 10,3) — świa- 
iowa ameiykanie — Tolan, Nie lepiej 
przedstawia się sprawa z 200 i 400 m., na 
,lnmiast lepszą jest sytuacja na 800 m, W 
biegach przez płotki na 400 m. zajmuje- 
my lepsze stanowisko, niż na 110 m., ale 
nigdzie tutaj, podobnie jak i w poprzed- 
nich konkurencjach, nie spotkamy ani 
jednego nazwiska polskiego w pierwszej, 
a nawet trzeciej dziesiątce, najlepszych 
biegaczy świata, i 

_ W biegu na 800 m. sytuacja o tyle 
Jest lepsza, że Kusociński (1:56) może 
być na jakiemś 13-em miejscu po Becca- 
lim AWA 


m. w olicja 


sem 3:54 za Beccalim (Włochy) i Corne- 


Zarząd Polskiego Związku Bokser- 
skiego na posiedzeniu w dn. 21 grudnia 
1932 r. po dyskusji na temat protokułu 


Zniesienie OKS-ów 


projektuje lwowski OZPN. 


Lwowski OZPN zgłosił na Walne 
Zgromadzenie PZPN-u w Warszawie. 
sensacviny wniosek; 
przy PZPN=ie i poszczególnych okrę" 
gowych Związkach Piłkarskich powin- 
ny być utworzone wydziały spraw se- 


.|dziowskich, a tem samem zostanie znie- 


siona autonomia poszczególnych 
OKS-ów. 
Nowe władze K.S. 


Cracovii 


Doroczne Walne Zgromadzenie Cra-|Polski wywołał fakt, że wśród piętna- 
1:55). W konkurencji 1500 |covii, odbyło się ubiegłej niedzieli, na 
ej tabeli europejskiej Kuso- |którem po sprawozdaniu sekretarza, 
ciński figuruje na trzeciem miejscu z cza | skarbnika i komisji pewizy tej udail 
absolutor" 


no ustępującemu zarządowi 


GE | == ——rom 


według którego 


sem (Anślja). W biegu na 5 km. trzy ko- [jum i wybrano nowy zarząd w składzie: 
lejne miejsca zajmują finnowie: Lehtinen |prezes dyr. M. Dobija (ponownie), wice 
14:169 i lso-Hollo 14:18,6, Virtanen |prczesi: Inż. Czerwiński, dr. Lustgar- 
14:36,2 oraz Kusociński z czasem 14:41,8 |ten, dyr. Reicher. czł. zarządu: Dr. Cze 
'Należy tu zaznaczyć, że ci trzej finnowie |pnicki, dyr. Jeż. Józef Kałuża, kpt, Ryb 
il-2" tnie ulegali Kusocińskiemu: Cza- ka. Iivrtynowski, Zgud, dr. Michałow- 
"sy ich vowozas byly gorsze od oficjal- ski 4, Dygat i 


munalnego, a zatem o obniżenie cięża-| dziane były w Fielenowie popisy tyż- 
rów związków sportowych o całe 10| wiarskie w jeździe figurowej na lodzie 
procent. z udziałem czołowych zawodników ślą- 
skich i łódzkich. , 


Niestety w -ostatniej 
„|dzieliśmy się, że impreza uleśłą odro- 


Walne zebranie P. Z. iśmy” si 7 
czeniu na jeden tydzień, a to z tego 


Na dzień. 5 lutego wyznaczone z0- |vwzględu, że w dniu wczorajszym kie- 
stało do Warszawy doroczne walne | rownik toru łyżwiarskiego w Helenowie. 
zgromadzenie P. Z. M. p. Klatt uległ nieszczęśliwemu wypad- 

Na zebraniu tem prócz wyboru no- | kowi. 
wych władz związki! omawiany też bę 
dzie szereg ważnych spraw mogących 
mieć decydujący wpływ na dalszy roz- 
wój motocyklizmu w kraju. 


Znany motocyklista 
Frankowski skreślony z Legii 
Sensację w sferach motocyklowych 


chwili _ dowie- 


Został on mianowicie przygnieciony 
przez drabinę przy naprawie instalacji 
elektrycznej. N 


Ciekawy wniosek 


Cracovii na walne zebranie 
P. Z. P. N-u 


a J Pogłoski, o rzekomem zgłoszeni 
stu osób skreślonych z listy członków aae ONIE Kaski: A Wale 
stołęcznej Legji znajduje się też nazwi- | Zgromadzenie PZPN, o wprowadzenie 
sko Frankowskiego: - jawnego wzgl. oficialnego zawodów: 

Frankowski jest jednym z najlep- |stwa, lansowane ostatnio przez prasę 
szych motocyklistów Polski i kilka re- | stołeczną — mijają się o tyle z prawdą. 


kordów krajowych należy do niego. 
Powodem skreślenia z klubu jest 

niepłacenie składek czonkowskich., 
Frankowski ma ponoć obecnie skie- 

rować swe kroki do iediiego z klubów” 


* prowincjonalnych. 


że Cracovia podtrzymuje 
szony swego 


tylko, zgło- 
czasu na nadzw. W. Zgr. 


(PZPN. wniosku. o wprowadzenie t, Zw- 


zawodowstwa szwajcarskiego — t. zn. 
takiego. gdzie nhok graczy zawodo- 
wych moga grać 


amatorzy. cz) 


Przed kilku dniami otwarty został w 
obliczony 


New-Yorku olbrzymi teatr, 
na 6000 widzów. Jest to najbardziej 
nowoczesny i największy teatr na 

świecie. 


u 


Dworzec kolejowy w Watykanie Zo- 
stał już zupełnie wykończony i oddany 
do użytku, Na zdjęciu widzimy irn- 


ton dworca. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


W porcie w Hawrze wybucht w nocy, 
wielkim statku oceanicznym „France 


Przed kilku dnjami w czasje walk 


Uśmiechmij sie? 


Nazywałą się Helena, miała dziewięt- 


Okazało się iednak, że Karol. jeszcze 


naście lat i była ekspedjentką w dużym | nie chce ustalić terminu ślubu. Uważa 


sklepie konfekcyjnym. 


bowiem, że jego zarobki są zbyt. szczu- 


Karol był pracownikiem biurowym i| płe, a ponieważ nie chce, by: ona po śŚlu- 


również zarabiał niewiele... 

Spotkali 
bardzo szybko zaprzyjaźnili się. Już w 
tydzień po zawarciu: znajomości, widy- 
wali się codziennie. 


lbie w dalszym ciągu pracowała, więc 


się. na jakimś. wieczorku i| muszą czekać na lepsze czasy. 


, Trudno, muszą czekać, Helena wpraw- 
dzie uważała: że powinni jaknajszybciej 
się pobrać, i że nic nie zamąci ich szczę 


Kończyli pracę o tej samej porze. Ka- | ścja, jeśli nawet będzie pracowała w dał 


rot czekał ra nią na przystanku tram- 
wajowym. Przybiegała zdyszama, _cie- 
sząc się, że znów. go widzi. 

Czasami szli do taniej. kawiarenki. 
Nie, zdarzało się to jednak często, pónie- 
wąż musil oszczędzać. Przeważnie Ka- 
rol odprowadzał dziewczynę do jej. mie- 
szkanią, poczem szedł do swego domu, 

A gdy nadeszła wiosna, coraz częściej 
wyruszali na zamiejskie wycieczki. He- 
lena stale zabierała ze sobą aparat foto- 
graficzny. - Przy każdej okazji gdy tyl- 
ko natrafili na jakąś malowniczą okolicę, 
Helena sięgała po aparat. 

— Uśmiechnij się!! — szeptała. ros- 
kosznie do: Karola. — Raz, dwa, trzy! 

A Karol śmiał się z całego serca i pra 
wie wszystkie zdjęcia były udane. Był 
przecież bardzo szczęśliwy. Kochał He- 
lenę, a: ona również dawała 'mu-do-zro- 
zamienia, że zapłonęła do niego gorącem 
uczuciem. 

I pewnego dnia wreszcie się jei oświad 
czył. Helena oddawna już dziwiła się, 
że nie porusza sprawy małżeństwa. 


szym ciągu, ale musiała ulec woli Karola. 

Upłynęło kilka miesięcy. Spotykali 
się'w dalszym ciągu o tej samej porze, 
na przystanku tramwajowym. 

Pewnego dnia Helena. spóźniła się © 
kilkanaście minut. Karol natychmiast za- 
uważył, że ona ma zaczerwienione oczy. 

— Co ci się stało? — zawołał. — Dla- 
czego płakałaś? 
` = Zredukowali mnie — odpowiedzia- 
ła cicho. — Mojemu szefowi coraz gorzej 
się powodzi, 

— Ależ, moje dziecko, jesteś“ zdolna” 
energiczna i z pewnością szybko znaj- 
dziesz inną posadę! 

— Ale Helenie trudno było znaleźć in 
ne zajęcie. Gdy się jej wyczerpały 0- 
szczędności, musiała zamieszkać u starej 
ciotki. , 

Gdy.wkrótce ciotka obłożnie zachoro- 
wała, musiała przy: niej spędzać całe dni. 
Przez cztery tygodnie ani razu nie wi- 
działa Karola. 

Później widzieli się zaledwie dwa ra- 
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Królestwo Siamu otrzymało w tych 
dniach nową konstytucję, W związku 
z tem odbyły Się w całym kraju wiel. 
kie uroczystości. Na zdięciu widzimy 
baldachim, pod którym spoczywa Ory- 
ginat konstytucji, 


z soboty na niedzielę, pożar na 
Pożar został jednak szczęśliwie uga- 
szorty, . 


Syndykaliści hiszpańscy próbowali zor- 
ganizowąć zamach stanu. Wojsko į pa: 
licja zdołały jednak zniweczyć ich zą- 
miary. . Na zdjęciu widzimy aresztowa- 


ü nych komunistów, prowadzonych przez 


redaktor dziennika „Macedonja”, Esti'n0iŁ. Podczas jego pogrzebu demon- | 
strowało na wicach- stolicy: Bułgarii 30: tysiecy. macedończyków. 


'ieznych w Sofii, zamordowany został 
ulice Barcelony, 


zy. „Karol otrzymał urlop i wyjechał do otypowem „Uśmiechnij się pan“, 
jakiejśsmiejscowości letniskowej. 

Otrzymała od niego. zaledwie ' dwie 
karty: pocztowe. Rozumiała już wów- 
czas doskonale, że przestaje się nią inte- 
resować. 

Gdy powrócił z urlopu, nawet się z 
nią nie skomunikował. Po kilkudniowem 
daremnem oczekiwaniu udała się sama do 
niego. 

Niestety, okazało się, że w między- 
czasie przeprowadził się. Właścicielka 
mieszkania, u której odnaimował pokój, 
nie mogła jej nawet wskazać nowego a- 
dresu 

W parę dni później Helenie udało się 
otrzymać posadę. Przynajmniej znów 
odzyskała niezależność. 

Praca jej nie bvła zbyt skomplikowa- 
na. Właściciel zakładu fotograficznego, 
(przy, zawierańiu umowy, © w następujący 
sposób tłumaczył jej funkcję: 

«'— Nasz fach jest bardzo ciężki, zwła- 
szczaw obecnych czasach. Przychodzą 
'|do-nas ludzie, którzy mają tysiące kłopo- 
tów i zmartwień, a my ich musimy zmu- 
|szać do tego, by się uśmiechali. . Bo ina- | 
czej. zdjęcie będzie -ponure i klijent nie 
będzie go-chciał wykupić.. Do. pani obo- 
wiązków będzie właśnie należało zmusza 
nie klijentów do uśmiechania się. To wca- 
te nie jest takie łatwe. 

Helena wkrótce przekonała się, że jej 
szef miał rację. 

Bo zakładu przychodzili ludzie z nie- | niego. 
zbyt zamożnych sfer. Trudno im było | I w tej chwili straciła panowanie nad 
,się uśmiechać, trudno było doprosić się | sobą. Wybiegła do drugiego pokoju. Wy- 
przynajmniej o pogodny wyraz twarzy. buchając głośnym płaczem... 


/ nieraz 
|przypominała sobie Karolą i piękne, Za- 
miejskie wycieczki i nieraz w jej oczach 
zabłysły łzy. | 

Pewnego popołudnia przyszedł do za 
kładu jakiś prowincjonalny handlarz. 

„ _ Helena miała z nim wiele kłopotu. Kli- 
jeńt żądał „piękriego zdięcia”, a nie mógł 
ustać na miejscu i robił takie głupie mi- 
ny, że trudno było z nim daś sobie radę. 

Gdy wreszcie wszystko zakończyło 
się pomyślnie, drzwi zakładu fotograficz- 
nego znów się otworzyły. Helena odwró 
ciła głowę i zamarła w bezruchu. 

To był Karol! Towarzyszyła mu ja- 
kaś młoda, elegancko ubrana kobieta, któ 
ra opierała się na jego ramieniu. 

Karol natychmiast poznał Helenę i 
chciał się cofnąć. Ale jego towarzyszka 
zawołała głośno: 

— Nię rozumiem cię. mój drogi, to jest 
doskonały zakład! Nie póidę do innego! 
a Fielena z trudnością panowała nad so-. 

ą. 

— Proszę pani, — rzekła do niej nie= 
znajoma. — Pragnę się sfotografować fa- 
zem z moim narzeczonym. Zależy mi 
‘bardzo na tem, aby zdjęcie się udało. 

I po chwili młoda para stała już przed 
objektywem. fotograficznym. 

Karol spoglądał w bok: . chcąc w. ten 
sposób uniknąć wzroku Heleny. _A ona, 
jak gdyby zapomniała. o wszystkiem, me- 
chanicznie spełniała swe funkcje. » 

— Uśmiechnij się pan, — rzekła do 


Gdy'zwracała się do klijentów ze stere-! Tłam. D: 
A g=s W tekście 50-gr. za wiersz miiinietrowy (na stronie 4 snahy 
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